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Czwartek, początkowe opady 

śniegu z deszczem — w ciągu I 
dnia przemienią się w opady i 
śniegu, temp, od 35 do 38 stopni F 
(2 do 4 C), północno-wschodnie 
wiatry będą wiały z siłą od 15 do 
20 mil na godzinę (24 do 32 km). 
Wieczorem temp, od zera do 
—10 F(—18 do (23 C).

Jutro zimno.
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KALENDARZYK
Dziś czwartek, 15 luty — 

Faustyna, Klaudiusza.
Jutro piątek, 16 luty — 

Juliany, Danuty.
Pojutrze sobota, 17 luty 

— Wincentego, Sylwii, Łu­
kasza.
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CHŁODNE PRZYJĘCIE W MEKSYKU
Społeczeństwo Polskie Nie Wie
—

Gdy Barbarzyński 
Mottach Atakuje

Teheran (UPI) — Przez cały dzień 
wczorajszy nadchodziły depesze, po­
dające szczegóły ataku barbarzyńców 
na ambasadę amerykańską w Tehe­
ranie.

Przed zarządzoną przez ambasado­
ra Williama Sullivana “kapitulacją” 
— 19 strzelców morskich dzielnie da­
wało opór atakującym. W pewnej 
fazie ambasador zarządził, aby cały 
personel i strzelcy morscy schronili 
się na drugim piętrze w budynku 
mieszczącym biura ambasadora. 
Ambasador polecił także strzelcom 
morskim, aby użyli gazów łzawią­
cych, gdy zajdzie po temu potrzeba. 
Strzelcy z polecenia tego skorzystali 
i cały rejon, otaczający budynki am­
basady, pokryły tumany gazu łzawią­
cego.

Kiedy nastąpiła “kapitulacja,” le­
wicowi bojówkarze nałożyli kaptury 
na głowy strzelców morskich i spro­
wadzili po schodach, kopiąc ich i po­
pychając.

Wielu młokosów, wśród nich także 
kobiety, wymachiwało nożami i pisto­
letami przed oczyma ambasadora, 
który potrafił do końca zachować spo­
kój i godność, mimo ze raz został 
przez barbarzyńców uderzony.

Wszystki budynki ambasady i pry­
watna rezydencja ambasadora po­
dziurawione są kulami karabinowymi 
i z pistoletów maszynowych. Wiele 
okien jest wybitych, niektóre drzwi 
są wyłamane.

Jeden z bojówkarzy określił siebie, 
jako komunistę. Inny powiedział, że 
atakujący są członkami bojówki 
Fedayeen.

W Washingtonie rzecznik Departa­
mentu Stanu wyraził wdzięczność dla 
Mehdi Bazargana za “okazaną troskę 
i skuteczną odpowiedź na akcję bo­
jówkarzy.”

Słowa Pochwały
Teheran (UPI) — Ambasador ame­

rykański w Teheranie William Sul­
livan jest po wczorajszych przejściach 
tak samo, jak zawsze, opanowany i 
dworny. Dyplomata spokojnie relacjo­
nował wczorajsze wypadki. Powie­
dział, że ambasada została zaatako­
wana z trzech stron przez silnie 
uzbrojonych bojówkarzy.

Słowa szczególnej pochwały i uzna­
nia skierował pod adresem obozu 
Khomeiniego, który na wezwanie 
o pomoc “zareagował w oka mgnieniu”. 
“To był naprawdę interesujący Dzień 
świętego Walentego” — powiedział 
z przymrużeniem oka ambasador.

Ambasada jest obecnie chroniona 
przez strażników z obozu Khomeinie­
go. Jeden z nich przypomniał słowa 
szacha, który przed wyjazdem z Iranu 
powiedział, że kraj cofnie się o 100 lat.

“Najpierw tajna policja Savak, 
a teraz komuniści, którzy zaatakowali 
ambasadę, zrobili dla niego tę robotę” 
— orzekł strażnik.

Califano Na Temat 
Zmian w Systemie 

Social Security
Washington. (UPI) — Sekretarz 

Dept. Zdrowia, Edukacji i Opieki 
Społecznej Joseph Califano oświad­
czył, iż należy wprowadzić zmianę 
w przepisach zapewniających wypła­
tę świadczeń Social Security. Odwo­
łując się do sprawy dyskryminacji 
kobiet, Califano oświadczył, iż wpro­
wadzenie zmian jest konieczne celem 
zapewnienia równych szans w tym 
względzie zarówno kobietom jak i 
mężczyznom.

Califano ostrzegł jednakże, iż wpro­
wadzenie w życie tych zmian po­
ciągnie za sobą dodatkowe wydatki, 
co przyczyni się bądź do podwyż­
szenia podatków, bądź też do obcię­
cia niektórych świadczeń.

0 Strajkach 
Starannie 
Ukrywanych
KOR i “Robotnik” 
Wzywają Załogi 
Do Solidarności
Londyn (DP) — Władze PRL z rygo­

rystyczną starannością ukrywają 
przed opinią publiczną wszelkie wia­
domości o strajkach robotników, szu­
kających w ten sposób naprawy 
swych krzywd i protestu przeciwko 
wyzyskowi, uprawianemu przez dy­
rekcje państwowych przedsiębiorstw. 
Komitet Samoobrony Społecznej KOR 
i redakcja “Robotnika” postanowiły 
zorganizować pomoc, umożliwiającą 
robotnikom obronę ich interesów.

Zapowiada to specjalne oświad­
czenie KSS KOR i “Robotnika”, wy­
dane 2 stycznia br. Dla przykładu 
oświadczenie przytacza szereg ukry­
tych przed społeczeństwem strajków, 
jakie miały miejsce w ostatnich tygo­
dniach ubiegłego roku. 22 grudnia 
doszło do strajkowego protestu górni­
ków w kopalni “Gliwice” przeciwko 
narzuceniu im większej ilości godzin 
pracy i żądaniu wykonywania jej w 
czasie świąt Bożego Narodzenia. 
Wcześniej jeszcze przeciwko zmu­
szaniu do dłuższej pracy protesto­
wali górnicy w Zagłębiu Rybnickim 
i na Górnym Śląsku.

W Łodzi strajkowali robotnicy 
Zakładów Cukierniczych “Optima”, 
żądając wyrównania bezprawnie 
zmniejszonych zarobków. W Myszko­
wie strajkowała załoga miejscowej 
betoniami, gdyż nie otrzymała wy­
płaty w normalnym terminie.

Najwięcej informacji napłynęło z 
Pabianic. Strajkowali tam przez dwa 
dni robotnicy Zakładów Środków 
Opatrunkowych “PASO” wobec zmniej­
szenia zarobków o kilkaset zł. mie­
sięcznie. Przez 4 dni strajkowali pra­
cownicy Pabianickich Zakładów Far­
maceutycznych “Polfa” na skutek nie- 

(Ciąg lalszy na str. 6-ej)

Skazani
Za Zamordowanie 
Dyplomaty z Chile

Washington (CST) — Federalna 
ława pzysięgłych uznała dwóch Ku- 
bańczyków winnymi zamordowania 
chilijskiego dyplomaty Orlando Lete- 
lier. Trzeci Kubańczyk, również na­
stawiony wrogo do reżymu Castro, 
uznany został winnym udzielenia wła­
dzom amerykańskim nieprawdziwych 
informacji na temat podłożenia we 
wrześniu 1976 r. bomby pod samo­
chód Leteliera. Dyplomata chilijski 
zginął od wybuchu bomby w Waszyng­
tonie.

Wdowa po Letelierze oświadczyła, 
iż orzeczenie ławy przysięgłych sta­
nowi “pierwszy krok na drodze do 
osiągnięcia sprawiedliwości”. Stwier­
dziła ona, że sprawiedliwości stało się 
zadość — nie tylko w imię tysięcy 
wdów i sierot w Chile, lecz również 
w imię tych tysięcy, którzy cierpią 
we wszystkich krajach Ameryki Ła­
cińskiej, wszędzie tam, gdzie władzę 
sprawują dyktatorzy.

“Jednakże — dodała pani Letelier— 
człowiek, który nakazał zamordowa­
nie mego męża — gen. Augusto Pino­
chet (prezydent Chile) nie został 
oskarżony”.

Zgoda Turcji
Ankara (UPI) — Rząd turecki 

wyraził zgodę na dopuszczenie do 
bazy lotnictwa amerykańskiego w 
Turcji samolotów i helikopterów, które 
zajmą się ewakuacją obywateli ame­
rykańskich z Iranu.

Warszawa — Łazienki

Agenci Kremla 
Wśród Porywaczy 

Amb. Dubs’a
Washington (UPI) — Rząd Stanów 

Zjednoczonych, silnie rozgniewany 
zamordowaniem amerykańskiego 
ambasadora w Afganistanie, wysto­
sował ostry protest obwiniając Kreml 
o odegranie poważnej roli w tej tra­
gedii. Władze washingtońskie twier­
dzą, iż doradcy sowieccy w Afgani­
stanie przyczynili się w znacznym 
stopniu do spowodowania wydarzeń, 
jakie zakończyły się śmiercią amba­
sadora Adolpha Dubs’a.

Rząd Stanów Zjednoczonych wysu­
nął również oskarżenie, stwierdzają­
ce, że pro-sowiecki rząd Afganistanu 
jest częściowo odpowiedzialny za 
śmierć amerykańskiego dyplomaty.

Bardziej ważkie znaczenie jednak­
że posiada protest złożony w tej spra­
wie na ręce władz sowieckich. 
Oświadczenie wydane przez Departa­
ment Stanu, jakie odczytane zostało 
reporterom w środę, niemalże oskar­
ża Sowiety o spowodowanie śmierci 
ambasadora Dubs’a.

Liczący lat 58 ambasador amery­
kański w Afganistanie, porwany zo­
stał w środę przez porywaczy, którzy 
zabrali go do hotelu. W czasie strze­
laniny, jaka wywiązała się pomiędzy 
policją i porywaczami, Dubs trafiony 
został śmiertelnie kulą — do tej pory 
nie wiadomo czyją.

Rzecznik Departamentu Stanu Hod- 
ding Carter powiedział, iż “Stany Zje­
dnoczone wyraziły w najostrzejszych 
słowach protest z racji zamordowa­
nia amb. amerykańskiego w Afgani­
stanie oraz z powodu roli, jaką ode­
grali w tej aferze doradcy sowieccy." 

Władze amerykańskie otrzymały 
raporty stwierdzające, iż doradcy so­
wieccy oraz agenci bezpieczeństwa 
wsparli czynnie bojówkarzy, którzy 
dokonali porwania amb. Dubs’a. So­
wieci dostarczyli podobno również i 
broń, jakiej użyli w czasie tej akcji 
bojówkarze.

W stolicy Pakistanu, Islamabadzie, 
afganistańscy skrajni prawicowcy 
wydali oświadczenie, stwierdzające, 
iż nie ponoszą żadnej odpowie­
dzialności za zamordowanie amb. 
Dubs’a.

Uchodźcy i Złoto
Hongkong. (UPI) — Władze Hong­

kongu stwierdziły, że na statku, któ­
ry przywiózł dwa tygodnie temu 
3,383 uchodźców wietnamskich, skon­
fiskowano złoto wartości miliona do­
larów, co uznano za dowód, że prze­
wożenie uciekinierów jest zorganizo­
waną i lukratywną operacją “prze­
mycania ludzi”.

“Nie mogę tej sprawy skomento­
wać. To jest zagadnienie o charak­
terze międzynarodowym. Mogę jedy­
nie stwierdzić, że my ze swej stro­
ny nadal prowadzimy śledztwo” — 
powiedział rzecznik rządu Hongkongu.

Sprawa 
Kanału 

Panamskiego 
Washington. (UPI) — Zatwierdze­

nie w ub.r. przez Senat traktatu 
w sprawie przekazania do roku 2000 
Kanału Panamskiego Republice Pa- 
namskiej, nie stanowi bynajmniej os­
tatecznego kroku, dokonanego w tej 
materii przez Kongres.

Obecnie przychodzi kolej na pod­
jęcie w tej materii decyzji przez 
Izbę Reprezentantów, która również 
musi uchwalić ustawę zatwierdzają­
ca owiane silną kontrowersją trak­
taty, jakie zawarte zostały pomiędzy 
prezydentem Carterem a przywódcą 
panamskim Omarem Torrijos.

Podkomitet kongresowy zajmujący 
się sprawami marynarki handlowej 
oraz rybołówstwa, rozpoczął wczoraj 
serię przesłuchań. Zanosi się na to, 
iż przesłuchania te, dotyczące zaga­
dnień i metod zarządzania kanałem 
— będą mieć charakter raczej burzli­
wy. Podkomitet kongresowy zamie­
rza ustalić na jakiej zasadzie opar­
ta będzie gospodarka kanałem, kto 
będzie odpowiedzialny za jego 
utrzymanie i finansowanie w ciągu 
najbliższych 20 lat. Innym problemem, 
który dyskutowany będzie w czasie 
prowadzonych przesłuchań, jest spra­
wa własności rządu amerykańskiego 
oraz obywateli Stanów Zjedn. w Stre­
fie Kanału Panamskiego.

Ci kongresmani, którzy złożyli swo­
je zeznania w środę, ujawnili nasta­
wienie raczej nieprzychylne w stosun­
ku do projektów administracji rzą­
dowej w tym względzie.

W dniu dzisiejszym zeznawać mają 
w tych sprawach przedstawiciele ad­
ministracji rządowej, m.in. Warren 
Christopher, zastępca sekretarza sta­
nu; Charles Duncan Jr., zastępca 
sekretarza obrony; Samuel Nemirow, 
asystent zastępcy sekretarza stanu 
d/s morskich w Dept. Handlu i 
Stephen Shefler, asyst, zastępcy se­
kretarza stanu d/s polityki i zaga­
dnień międzynarodowych w Dept. 
Transportacji.

Drugi Etap: Bahrain
Kuwejt. (UPI) — Królowa Elżbie­

ta II wraz z księciem-małżonkiem 
Filipem i świtą zakończyła wizytę 
w Kuwejcie i królewskim jachtem 
“Brytania” odpłynęła do szejkostwa 
Bahrain, który jest drugim etapem 
jej blisko-wschodniej wyprawy.

Już z jachtu monarchini wysłała 
kablogram do władcy Kuwejtu, szej­
ka Jaber al Ahmed al Sabaha, dzię­
kując mu za doznaną w jego kraju 
“tradycyjną arabską gościnność”.

Gaz Wybucha
Tokio (UPI) — W restauracji w 

górskim uzdrowisku w zachodniej Ja ­
ponii nastąpił wybuch gazu palnego. 
Wybuch nastąpił w czasie przyjęcia z 
udziałem ponad 40 osób. Dwie osoby 
zostały zabite, 19 jest rannych.

Eliksir Młodości
Moskwa (DP) — Sowieccy uczeni 

twierdzą, że sok niedojrzałych owo­
ców agrestu działa jak legendarny 
eliksir młodości. Powoduje on 
ponoć rozkładanie się w ludzkim 
organizmie komórek chorobo­
twórczych i starzejących się, jed­
nocześnie przyśpiesza powstanie 
nowych młodych komórek.

Wojska USA 
Nie Będą 

Użyte
Jerozolima. (UPI) — Bawiący w 

Izraelu sekretarz obrony Harold 
Brown powiedział, że zabiega o zgo­
dę reżymu irańskiego na wysłanie 
samolotów, które umożliwią przepro­
wadzenie ewakuacji obywateli ame­
rykańskich z Iranu.

Brown wykluczył jednak użycie 
wojsk amerykańskich do ochrony 
obywateli USA i powiedział, że według 
jego najlepszych informacji “wszyscy 
są w tej chwili bezpieczni”.

Wiadomość o wczorajszym ataku 
lewicowej bojówki na ambasadę 
USA w Teheranie otrzymał Brown 
telefonicznie w czasie lotu helikop­
terem, gdy połączył się z Washingto­
nem.

Rzecznik izraelskiego ministerstwa 
obrony powiedział, że gościa wożono 
helikopterem, aby mógł stwierdzić 
jak wyglądają izraelskie pozycje 
obronne w rejonie wyżyny Golan i na 
zachodnim brzegu Jordanu.

Z pewnego wzniesienia terenowego 
Brown mógł widzieć z jednej stro­
ny wody morza Śródziemnego, a z 
drugiej dolinę Jordanu, co pozwoli­
ło mu uświadomić jak wąskie jest 
w tym rejonie terytorium Izraela. 

Dziennikarzy nie dopuszczono do 
asystowania gościowi. Towarzyszył 
mu gen. Nathan Sharoni, szef depar­
tamentu planowania strategicznego 
armii. Minister obrony Ezer Weizman 
nie brał udziału w tej wyprawie.

Później w ciągu dnia Brown po­
kłonił się przed pomnikiem ofiar na­
zizmu i odbył konferencję z ministrem 
spraw zagranicznych Dayanem i z 
premierem Beginem.

Sekretarz obrony, który przedtem 
bawił w Arabii Saudyjskiej i w Jor­
danii, a z Izraela udaje się do Egip­
tu, zabiega w tych państwach o stwo­
rzenie wspólnego pro-zachodniego 
frontu, co jest szczególnie ważne wo­
bec ostatnich wypadków w Iranie.

Tajemniczy Wybuch 
w Warszawie

Warszawa (UPI) — W banku oszczę­
dnościowym, znajdującym się w sa­
mym centrun polskiej stolicy w 
pobliżu hotelu Forum i skrzyżowania 
ulicy Marszałkowskiej z Alejami Jero­
zolimskimi, nastąpiła silna eksplozja, 
która spowodowała niemal całkowite 
zniszczenie gmachu.

Depesze mówią, że wybuch nastą­
pił o godz. 12:45 po południu, gdy 
wewnątrz budynku było bardzo dużo 
interesantów.

Ratunkowe ekipy policyjne i stra­
żackie zdołały wydobyć spod gruzów 
około 30 rannych, liczba zabitych nie 
jest znana.

Ulice zasypane są odłamkami szkła 
i cegły. Pobliski gmach minister­
stwa handlu zagranicznego został 
poważnie uszkodzony.

Spotkanie w Sobotę
Seul. (UPI) — W nadchodzącą so­

botę, po raz pierwszy od pięciu lat, 
dojdzie do spotkania w rozejmowej 
wiosce Panmunjom przedstawicieli 
dwóch państw koreańskich.

Rzecznik Korei Płd. powiedział, że 
spotkanie to będzie poświęcone pro­
blemowi zjednoczenia i może okazać 
się “punktem zwrotnym” w stosun­
kach między dwoma państwami ko­
reańskimi.

Prez. Carter 
Spotkał Się 
z Krytyką
Ze Strony Prezydenta 
Jose Lopez Portillo
Miasto Meksyk (UPI) — W piew- 

szym dniu swej wizyty w Meksyku 
Prezydent Carter spotkał się z chłod­
nym przyjęciem ze strony prezydenta 
tego kraju. W czasie oficjalnego śnia­
dania wydanego na cześć Cartera, 
gospodarz przyjęcia — prezydent Mek­
syku Jose Lopez Portillo, zastosował 
posunięcie raczej niezwykłe. W czasie 
urzędowego toastu padło kilka słów 
krytycznych pod adresem Stanów 
Zjednoczonych. Prezydent Meksyku 
stwierdził, iż Stany Zjednoczone roz­
siewają lęk wśród ludności świata. 
Portillo przestrzegł również Cartera 
przed tym, by nie uważał sprawy 
eksportu nafty meksykańskiej do 
Stanów Zjedn. — za transakcję niemal 
załatwioną.

Dziś, mając za sobą pierwszy dzień 
pobytu w Meksyku — dzień obfitujący 
w nienajlepsze doświadczenia, Prezy­
dent Carter ma nadzieję na podjęcie 
poważnego dialogu ze swym gospoda­
rzem na temat zakupów gazu natu­
ralnego oraz nafty. Innym z ważniej­
szych tematów, jakie mają być dys­
kutowane przez obydwóch prezyden­
tów, będzie sprawa nielegalnych ro­
botników meksykańskich na terenie 
Stanów.

Przedstawiciele władz amerykań- 
(Dokończenie na str. 8-ejl

Ewakuacja 
Amerykanów 

z Iranu
Teheran (UPI) — Ambasador ame­

rykański w Teheranie William Sulli­
van, który wczoraj był przez pewien 
czas jeńcem lewicowych bojówkarzy, 
atakujących ambasadę USA, wezwał 
obywateli amerykańskich do wyjazdu 
z Iranu, ponieważ nie istnieją możli­
wości ochrony ich życia.

“Zdecydowanie zalecamy ewakua­
cję. Wszyscy powinni się do niej przy­
gotować,” powiedział ambasador.

Dodał on, że każdy ewakuowany 
powinien zabrać ze sobą tylko jedną 
walizkę i poinformował, że nadejście 
samolotów ewakuacyjnych planowa­
ne jest na sobotę 17 lutego.

Ponadto ambasador powtórzył zale­
cenie, aby unikać pojawiania się na 
ulicach.

Wielka Brytania również sposobi 
się do ewakuacji swoich obywateli. 
Prawdopodobnie ewakuacja rozpocz- 
nie się jutro przy wykorzystaniu sa­
molotów RAF’u.

Ambasady zachodnie obliczają, że 
w tej chwili w Iranie jest od 14 do 15 
tysięcy cudzoziemców.

Plany ewakuacyjne spotkały się ze 
zdecydowaną opozycją reżymu Ru- 
hollaha Khomeiniego. Rzecznik tego 
reżymu powiedział, że wczorajszy na­
pad na ambasadę został przez Ame­
rykanów wyolbrzymiony do rozmia­
rów “masakry” i że decyzja ewakua­
cyjna podjęta została jednostronnie, 
bez konsultowania Khomeiniego.

Tymczasem ewakuacja wydaje się 
być w pełni uzasadniona. Sytuacja 
w Iranie staje się z każdą godziną 
coraz groźniejsza. Łamanie prawa 
i ładu społecznego jest zjawiskiem po­
wszednim. Wszystko wskazuje na to, 
że nowy reżym nie może poradzić 
sobie z motłochem, upojonym rzeko­
mą władzą.

O postępującym rozktadzie świad­
czy fakt, że w ciągu nocy na głównej 
ulicy teherańskiej — Avenue Pahlavi 
— wiele sklepów zostało splądrowa­
nych i złupionych.

“W tej chwili wszystko jest w stanie 
bałaganu. Nie pytajcie mnie, co może 
przynieść przyszłość” — powiedział 
jeden z dyplomatów amerykańskich.
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Henryk Sienkiewicz

Potop (III)
Rewia “Do Szczęścia Blisko” 

w Chicago

TADEUSZ DROZDA

“Do Szczęścia Blisko” — taki tytuł 
nosi nowa, oczekiwana w Chicago 
rewia z Polski. Tym razem staraniem 
Henryka Michalskiego zobaczymy w 
atrakcyjnym programie rozrywko­
wym znanych i łubianych artystów 
polskiej sceny, radia, filmu i telewizji.

Będziemy mogli posłuchać Steni 
Kozłowskiej, duetu Framerów, Jacka 
Lecha, Zofii Kamińskiej i Andrzeja 
Piekarskiego. Humor ^prezentują 
Wiesław Wierusz Kowalski i Tadeusz 
Drozda.

Po raz pierwszy odwiedzi przy tej 
okazji Chicago i Stany Zjednoczone 
popularny już w Polsce zespół wokal­

no-muzyczny Kapela Czerniakowska, 
cieszący się od 6 lat niezmiennym

powodzeniem. Humor, dobra piosen­
ka, przyjemny nastrój i dobra wspólna 
zabawa już w tę sobotę, 17-go lutego 
o godz. 8-ej wiecz. oraz w niedzielę, 
18-go lutego o godz. 3-ej po poł. i 6:30 
wiecz. w Lane Tech HS Aud., przy 
Western i Addison.

Bilety można nabyć: Alma Travel, 
Best-Way Travel, Orbit Travel, Bet­
ter Home Made Sausage, 4939 S. Ash­
land Ave., Rukujzo Advertising, tel. 
384-6748, oraz w kasie teatru w dniu 
przedstawienia na godzinę przed im­
prezą.

Parking Lane Technikum w dniach 
imprez będzie odśnieżony.

STENIA KOZŁOWSKA

Zabawa Szkoły
Polska Szkoła im. Gen. Kazimierza 

Pułaskiego istnieje już 27 lat na tere­
nie Chicago i dobrze spełnia swe 
zadania, wychowując młode pokole­
nie w duchu patriotycznym. Istnienie 
polskiej szkoły to wspólny wysiłek 
rodziców i nauczycieli, praca ciężka 
Zarządu Koła Rodzicielskiego, który 
stara się zebrać fundusze na jej pro­
wadzenie. Potrzeby szkoły są wielkie: 
opłacenie lokalu, zakup odpowiedniej 
lektury szkolnej i nezbędnych pomocy 
naukowych, by ułatwić pracę na­
uczyciela jak i ucznia.

Dla zebrania funduszów na prowa­
dzenie polskiej szkoły Zarząd Kola 
Rodzicielskiego urządza 24 lutego 
o godz. 8 wiecz. w Grand Ballroom 
Greek Cultural Center, 2727 W. 
Winona, zabawę karnawałową.

Zabaw/*Coła Rodzicielskiego Szkoły 
Polskiej im. Gen. Kazimierza Puła­
skiego cieszą się zawsze wielką popu­
larnością, ponieważ są dobrze zorga­
nizowane i cechuje je prawdziwie 
rodzinny nastrój. Doborowa orkiestra 
Polonez R. Mytnika na pewno zado­
woli miłośników tańca.

Serdecznie zapraszamy rodziców, 
ich krewnych i znajomych, sympa-

Odwołanie Posiedzenia 
Klubu Par. Dąbrowa

Klub Parafii Dąbrowa odwołuje 
posiedzenie instalacyjne — odbędzie 
się ono dopiero w marcu. — K. Bamba, 
prez.; M. Przybylska, sekr. prot. 

Im. K. Pułaskiego
tyków naszej szkoły oraz wszystkich, 
którym leży na sercu dobro polskiej 
szkoły na tę ostatnią w tym roku 
zabawę karnawałową.

Już teraz można zarezerwować sto­
liki telefonując: 825-7971.

W. Pawlikowski, prezes 
J. Janczewska, kier, szkoły

Odwołanie Zebrania 
Klubu Hyżne

Zebranie Klubu Hyżne, które miało 
się odbyć 18 lutego, zostało odwo­
łane. Odbędzie się w marcu, dokładna 
data zostanie podana w późniejszym 
terminie. — J. Paściak.

Instalacja
Korp. Pom. Pań, 

Plac. 2 SWAP
Instalacja zarządu Korpusu Pomoc­

niczego Pań przy placówce Nr 2 
SWAP odbędzie się dnia 17 lutego, w 
Domu Placówki, 4800 S. Wood. Po­
czątek o godz. 6:30 wiecz. Po insta­
lacji zabawa taneczna.

Maria Byczkowska, sekr.

Najwyższe Drzewa 
Eukaliptusowe

Najwyższe rośliny świata występu­
ją w Australii. Są to drzewa euka­
liptusowe, które osiągają wysokość 
155 m. Przewyższają one słynne dłu­
gowieczne kalifornijskie sekwoje, któ­
re nie przekraczają 140 m. wysokości.

KOUBA’S
Domowej Roboty “Hickory” wędzona

KIEŁBASA
5715 W. Cermak Rd., Cicero

(dawniej Emily’s Foods of 26th Street, Chicago)
863-2523

■I REWOŁt CYJNY SYSTEM ELEKTRONICZNY
NAUKA JĘZYKA ANGIELSKIEGO 

W CIĄGU 4 MIESIĘCY W WASZYM DOMU 
KI im DLA POCZĄTKUJĄCYCH I ZA Ob-
Nlłiżymy kużdą osobę w Spinach Zjedli oclonych 1 Knnndaie. Chce

;o:_______________— AOBES:________________ TEL: _
1'EIIAATIONAL LABORATORY OF
P.O. BOA 717.', JEKSF.V CITY. N.J. 0.307, I SA

JOE i CASEY, WŁAŚCICIELE POLSKIEGO LOKALU

TUNNEL - DISCO 
LOUNGE 

2918 N. Central Park Ave.
Zapraszamy Wszystkich, 

Którzy Chcą Się Dobrze Zabawić

NA DANCINGI
W KAŻDY WEEKEND

W PIĄTKI, SOBOTY I NIEDZIELE
Początek o 8:30 Wieczorem 

Najlepsza Muzyka Taneczna w Chicago i Najlepszy Nastrój 
DO TAŃCA GRA ZNAKOMITA ORKIESTRA '

JANUSZA SŁOWIK 
I JEGO MARYNARZY

PRZYJDŹCIE, A NIE POŻAŁUJECIE

TUNNEL-DISCO LOUNGE
2918 N. Central Park Ave. • Tel. 772-9293

Co Słychać 
Wśród Podhalan

W czasie ostatniego zebrania Za­
rządu Głównego, ktoś żartobliwie 
podsunął myśl: “żeby tylko każdy 
Podhalanin przeznaczył 1 dolara na 
budowę nowego domu miesięcznie, to 
powstałoby wspaniałe centrum pod­
halańskie w Chicago i jeszcze by 
pieniędzy zostało”.

Te i inne rozważania od dłuższego 
czasu nurtują już wielu Podhalan, 
a przecież sprawa jest bardzo prosta. 
Właśnie tego dolara prosimy przesłać 
na konto, które już jest otwarte w 
Archer National Bank (Archer & 
Pułaski) #116-932-7. Wprawdzie lista 
ofiarodawców wydłuża się coraz bar­
dziej, ale to wszystko nie jest akcją 
masową. Na ostatnim zebraniu Za­
rządu Głównego poświęcono wiele 
uwagi przyszłości starego domu związ­
kowego, który jest w fazie remontu 
i jego odpowiedniego wykorzystania. 
Część barowa jest już wykończona i 
wszystkim bardzo się podoba.

W tej chwili w remoncie jest jadal­
nia i jej przeznaczenie musi być wła­
ściwie w przyszłości wykorzystane. 
Oczywiście sprawa 50-lecia zajęła 
odpowiednią ilość czasu ze zrozumia­
łych względów. Dyrektorom zostały 
rozdane specjalne formy.

Chodzi nam o to, żeby do pracy 
w poszczególnych komitetach za­
angażować ludzi, którzy chcą praco­
wać i znają się na tym, bo z nieda­
lekiej przeszłości wiemy, że ambicja 
nie zawsze szła w parze z umiejęt­
nościami, co wybitnie odbiło się na 
efektywności pracy poszczególnych 
komitetów. t

Wszyscy powinni gremialnie wziąć 
udział w przygotowaniu tej tak dla 
nas ważnej uroczystości. Funkcje 
koordynatora powierzono krajowemu 
Komitetowi Naczelnemu, którego za­
daniem będzie uaktywnienie poszcze­
gólnych komitetów.

Do Zarządu Głównego po dość dłu­
gim oczekiwaniu wpłynęło rozliczenie 
z ostatniego Sejmu oraz została wpła­
cona częściowa suma z ogólnego do­
chodu. Mamy nadzieję, że reszta 
zostanie wpłacona na następnym ze­
braniu i przewlekająca się sprawa 
sprawozdania sejmowego wreszcie 
zostanie zamknięta.

Zarząd Główny apeluje dtr wszyst­
kich o wzięcie udziału w zabawie, 
która odbędzie się w dniu 24 lutego 
w Domu Podhalan, w czasie której 
zostanie poświęcona polska flaga.

Dochód przeznaczony zostanie na 
nowy dom podhalański i nikogo z nas 
nie powinno zabraknąć na tej impre­
zie. Jest wprost obowiązkiem każ-

Zabawa Zespołu 
Harcerskiego Lechici

Harcerski zespół taneczny Lechici 
organizuje zabawę “disco” w piątek, 
16 lutego, o 8 wiecz. w Golden Flame, 
6417 W. Higgins. Wstęp $2.50, przy 
wejściu $3.

Kobelinski 
Na Programie 

Lewandowskiego
Mitchel Kobelinski, b. dyrektor ban­

ku Export-Import, później dyrektor 
“Smali Business Administration”, 
wystąpi w programie telewizyjnym 
Roberta Lewandowskiego, w niedzie­
lę, 18 lutego. Program Lewandow­
skiego nadaje stacja WCIU od 5 
do 6 wieczorem. Kobelinski będzie 
mówił o Ośrodku Kulturalnym im. 
Mikołaja Kopernika.

Wybitny Pisarz Polski 
w U.S.A.

Do N. Yorku przybył Jan Józef 
Szczepański, wybitny polski prozaik 
średniego pokolenia. Wieczór autorski 
tego pisarza odbył się 14 lutego w 
sali odczytowej Polskiego Instytutu 
Naukowego w Ameryce, 59 E. 66 St., 
w Manhattanie.

Jan Józef Szczepański urodził się 
w 1919 r. w Warszawie. Studia wyższe 
odbywał na Uniwersytecie Jagielloń­
skim. Brał udział w kampanii wrze­
śniowej 1939 r., a w okresie okupacji 
był oficerem Armii Krajowej. Po woj­
nie związał się z Krakowem, gdzie 
przez pewien czas był członkiem' ze­
społu redakcyjnego “Tygodnika Po­
wszechnego.”

Na imponujący dorobek twórczy 
Szczepańskiego składają się powieści 
o tematyce wojennej i historycznej, 
tomy opowiadań, reportaże z licznych 
podróży, a także scenariusze filmowe.

Za swą twórczość był on kilkakrot­
nie nagradzany.

Liczne wydania jego książek w czo­
łowych wydawnictwach krajowych 
świadczą dobitnie o jego popularności 

dego członka Związku Podhalan po­
przeć wyżej wymienioną imprezę.

Konto Nowego Domu
69 (Ciąg Dalszy)

Na fundusz nowego domu wpły­
nęły następujące kwoty: Michał Kin- 
dzierski — $10, Wiktoria Zmarzleńska 
$10, Zofia Trąbka — $25. Inż. Jan 
Jachymiak zdeklarował swoje hono­
rarium na projekt okładki do pamięt­
nika sejmowego na fundusz nowego 
domu w kwocie $200, które komitet 
sejmowy zobowiązał się przekazać. 
Apelujemy o dalsze dotacje.

Zabawy Karnawałowe

* Zarząd Koła 23 Odrowąż Pod­
halański serdecznie zaprasza wszyst­
kich członków z rodzinami, Podhalan 
i sympatyków na zabawę karnawało­
wą w sobotę, 17 lutego, 1979 roku 
do Columbia Hall, 48-ma i Paulina, 
na godzinę 7:30 wieczorem. Bilety 
zakupione na zabawę z datą 13 stycz­
nia będą respektowane. Do tańca grać 
będzie orkiestra “Venus”.

Serdecznie zapraszamy.
Anna Ligas, prezeska.

* Na “Ostatki” w sobotę, 24 lutego, 
przygotowuje się wspaniałą zabawę 
karnawałową, w Domu Podhalan, 
3035 West 51-sza ulica, podczas któ­
rej odbędzie się poświęcenie polskiej 
flagi Związku Podhalan. Krótki pro­
gram wykona młodzież podhalańska. 
Do tańca przygrywać będą: kapela 
góralska i orkiestra “Echo”.

Zarząd Główny i Dyrekcja serdecz­
nie zapraszają wszystkich Podhalan 
i całą Polonię. Dochód na fundusz 
nowego domu podhalańskiego.

* Koło 26 Raba Wyżna urządza 
zabawę na północy Chicago w sali 
Słowika, 3210 N. Milwaukee Ave., w 
sobotę, 24 lutego, początek o godz. 
8 wieczorem, orkiestra “Nowa”. Do­
chód z zabawy przeznaczony zostanie 
na budowę nowej plebanii. Zarząd 
Kola z prezeską Teresą Gardner 
zaprasza wszystkich.

Posiedzenie Wyborcze
Zarząd Koła 30 Ciche zawiadamia 

swoich członków, iż posiedzenie spra­
wozdawczo-wyborcze odbędzie się w 
niedzielę, 18 lutego, w Columbia Hall, 
o godz. 3:00 po południu.

Prosimy wszystkich o punktualne 
przybycie. — Czesław Tylka, prezes.

Komitet Prasy

Blouses Above All
Printed Pattern

4768

SIZES
8-18

With a couple of new blouses 
in your closet, suddenly you have 
lots of what-to-wear choices. 
Raglan-sleeve shirt and scooped 
style are spring's favorites.

Printed Pattern 4768: Misses 
Sizes 8, 10, 12. 14. 16. 18. Size 
12 (bust 34) shirt 2 1/8 yards 
45 inch; scooped 1 7/8 yards.

$1.50 for each pattern. Add 40< 
for each pattern for first-class 
airmail and handling. Send to:

Anne Adams, Dept. 10, Polish Daily 
Zgoda, 243 West 17th St., New York, 

Print NAME ADDRESS, ZIP SIZE 
and STYLE NUMBER.

Work, weekends, school—our new 
FALL-WINTER FASHION CATALOG 
has all the dresses, tops, skirts, vests, 
pants you want! Plus $1.50 free
pattern coupon. Send 75ę
107-Instant Sewing Book............. $l.oo
106-Instant Fashion Book............. $1.00
125-PetaI Quilts....................... ...$1.50
124-Gifts ’n’ Ornaments...............|i.50

Gdyby Bogusław był tylko znamienitego rodu szlachcicem, 
nie zaś Radziwiłłem, nie księciem, nie magnatem w monarchicz- 
ny niemal majestat przyodzianym, byłaby może Billewiczówna 
zakochała się w nim na śmierć i życie, wbrew testamentowi 
starego pułkownika, który jej wybór tylko między klasztorem a 
Kmicicem zostawiał. Lecz była to panna surowa dla siebie 
samej i dusza bardzo prawa, więc nawet nie dopuściła do głowy 
ani marzenia o niczym innym, jak o wdzięczności i podziwieniu 
dla księcia.

Ród jej był zbyt mały, by mogła zostać żoną, a zbyt wielki, 
by mogła zostać kochanicą Radziwiłła, patrzyła więc na niego, 
jakby patrzyła na króla będąc przy dworze. Próżno sam starał 
się nasuwać inne myśli; próżno sam, zapamiętawszy się istotnie 
w miłości, częścią z rachuby, częścią z uniesienia, powtarzał 
nieraz, co swego czasu mówił pierwszego wieczoru w Kiejdanach, 
że Radziwiłłowie nieraz się z szlachciankami żenili; owe myśli 
nie czepiały się jej, jak woda nie czepia się piersi łabędziej, i 
pozostała, jaką była, wdzięczną, przyjazną, wielbiącą, szuka­
jącą ulgi w myśli o bohaterze, lecz w sercu spokojną.

On zaś nie umiał się w jej uczuciach połapać i często 
wydawało mu się, że jest bliskim celu. Lecz sam ze wstydem i 
złością wewnętrzną spostrzegał, że nie jest tak śmiałym wzglę­
dem niej, jak bywał względem najpierwszych dam w Paryżu, 
w Brukseli i w Amsterdamie. Może to było dlatego, że się 
naprawdę zakochał, a może dlatego, że w tej pannie, w jej 
twarzy, ciemnych brwiach i surowych oczach było coś takiego, 
co nakazywało szacunek. Jeden jedyny Kmicic nie podlegał 
swego czasu temu wpływowi i ani dbając śmiało garnął się do 
całowania tych surowych oczu i dumnych ust, ale Kmicic był 
jej narzeczonym.

Wszyscy inni kawalerowie, począwszy od pana Wołodyjow­
skiego skończywszy na bardzo rubasznej szlachcie pruskiej w 
Taurogach i samym księciu, mniej byli z nią poufali niż z 
innymi pannami takiej samej kondycji. Księcia unosiła 
wprawdzie popędliwość, ale gdy raz w karecie nacisnął jej 
nogę szepcząc jednocześnie: “Nie bój się..— a ona odrzekła, 
iż właśnie boi się, by nie pożałowała położonej w nim ufności, 
Bogusław zmieszał się i powrócił do dawnej drogi stopniowego 
podbijania jej serca.

Lecz wyczerpywała się i jego cierpliwość. Powoli zaczął 
też zapominać o strasznym widziadle, które mu się we śnie 
pojawiło, coraz częściej rozmyślał nad tym, co Sakowicz 
radził, i nad tym, że Billewiczowie w wojnie wszyscy wyginą; 
żądze piekły go coraz potężniej, gdy nagle zaszła okoliczność, 
która bieg rzeczy w Taurogach zupełnie zmieniła.

Pewnego dnia przyszła wieść jak piorun, że Tykocin przez 
pana Sapiehę wzięty, a książę hetman wielki stracił życie w 
zwaliskach zamku.

Zawrzało wszystko w Taurogach, sam Bogusław zerwał się 
i wyjechał tegoż samego dnia do Królewca, w którym miał 
widzieć się z ministrami króla szwedzkiego i elektora.

Pobyt jego przedłużał się nad pierwotny zamiar. Tymczasem 
do Taurogów poczęły ściągać oddziały wojsk pruskich, a nawet 
i szwedzkich. Poczęto mówić o wyprawie przeciw panu Sapieże. 
Naga prawda, iż Bogusław był stronnikiem Szwedów, tak jak 
jego stryj Janusz, wychodziła na wierzch coraz wyraźniej.

Zdarzyło się, że jednocześnie pan miecznik rosieński 
odebrał wiadomość o spaleniu rodzinnych Billewicz przez 
oddziały Loewenhaupta, które pobiwszy powstańców żmudzkich 
pod Szawlami, niszczyły ogniem i mieczem cały kraj.

Wówczas szlachcic zerwał się i pojechał chcąc szkody 
własnymi oczyma zobaczyć, a książę Bogusław wcale go nie 
wstrzymywał — owszem, chętnie wyprawił, rzekłszy tylko na 
drogę:

— Teraz waszmość rozumiesz, dlaczegom was do Taurogów 
sprowadził, bo po prostu mówiąc, życie mi zawdzięczacie.

Oleńka została sama z panną Kulwiecówną i natychmiast 
zamknęła się w swych komnatach, nikogo prócz niektórych 
niewiast nie widując. Te gdy jej przyniosły wieść, iż książę 
gotuje wyprawę przeciw wojskom polskim, nie chciała im zrazu 
wierzyć, lecz pragnąc się upewnić, kazała prosić do siebie 
Ketlinga, wiedziała bowiem, iż młody Szkot niczego przed nią 
nie utai.

Jakoż stawił się natychmiast, szczęśliwy, że go przywołano, 
że przez chwilę będzie mógł rozmawiać z tą, która opanowała 
mu duszę.

Billewiczówna poczęła go wypytywać:
— Panie kawalerze — rzekła — tyle wieści krąży po Tau­

rogach, że błądzimy w nich jako wśród lasu. Jedni mówią, 
że książę wojewoda swoją śmiercią zmarł; drudzy, że na szablach 
rozniesion. Jaka jest przyczyna jego śmierci?

Ketling zawahał się przez chwilę; widocznym było, że 
walczy z wrodzoną nieśmiałością, na koniec zarumienił się 
mocno i odrzekł :

— Przyczyną upadku i śmierci księcia wojewody pani 
jesteś.

— Ja?. .. — zapytała ze zdumieniem panna Billewiczówna.
— Tak jest, bo książę nasz wołał zostać w Taurogach niż 

bratu iść na ratunek. O wszystkim tu zapomniał... przy tobie, 
pani.

Teraz ona z kolei zapłonęła jak róża purpurowa.
Nastała chwila milczenia.
Szkot stał z kapeluszem w ręku, ze spuszczonymi oczyma i 

głową schyloną na piersi, w postawie pełnej czci i uszanowania, 
na koniec podniósł głowę, strząsnął jasne pukle włosów i rzekł:

— Pani, jeżeli cię obraziły moje słowa, pozwól mi klęknąć 
przed sobą i na kolanach prosić cię o przebaczenie.

— Nie czyń tego, panie kawalerze — odrzekła żywo panna 
widząc, że młody rycerz zgina już kolano. — Wiem, iż coś 
rzekł, toś rzekł w szczerości serca, bom to z dawna spostrzegła, 
żeś mi życzliwy. Zali nie tak? Zali mi waćpan nie życzysz?...

Oficer podniósł swe anielskie oczy do góry i położywszy 
rękę na sercu, głosem tak cichym jak szmer wiatru, a smutnym 
jak westchnienie rzekł tylko:

— Ach,pani! pani!...
(Ciąg Dalszy Nastąpi)



DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), CZWARTEK, 15 LUTEGO (FEBRUARY 15), 1979

Z Życia Organizacyjnego Z.N.P.

Prez. Mazewski
Na Instalacji Gm. 55 ZNP

Instalacja zarządu Cicero Society, 
Grupy 825 ZNP i Gminy 55 ZNP od­
będzie się 18 lutego w Falcon Hall, 
2906 S. 49 ul., Cicero. Prezes ZNP 
A. Mazewski będzie obecny na ze­
braniu. Z jego rąk prezes Grupy 825 
ZNP, Adam Tomaszkiewicz otrzyma 
Zloty Medal Zasługi. Bufet zostanie 
otwarty o 6:15 wiecz., potem nastąpi 
krótki program.

M. Witczak, sekr. prot.

Zebranie 
Gminy 41 ZNP 

Bardzo ważne posiedzenie Gminy 41 
ZNP odbędzie się w środę, 7 marca, 
o godzinie 8 wieczorem w sali 
Anieli Leszczyńskiej, 2532 W. Ful­
lerton Ave.

Apelujemy do prezesek i prezesów 
Grup o dostarczenie jak najprędzej 
mandatów delegacji do Gminy 41 ZNP, 
które należy wysłać do sekretarki 
Heleny M. Sterminskiej, 2062 N. 
Leavitt, Chicago, 111. 60647. Na 
posiedzeniu będą przedstawione nowe 
plany asekuracji dla małoletnich, ma­
my jeszcze kilka miesięcy kontestu 
przedsejmowego, więc postarajmy 
się o zapisanie przynajmniej jednego 
członka w tym miesiącu.

Po posiedzeniu odbędzie się przy­
jęcie instalacyjne.

Czesław M. Koscielak, prezes 
Helena M. Sterminska, sekretarka 

Wiadomości Gminy 87 
ZNP z Annowa 

Roczne Posiedzenie Gm. 87 ZNP
Zawiadamiamy, że roczne posie­

dzenie Gminy 87 ZNP oraz wybory 
nowych urzędników, odbędzie się 
w piątek, 16 lutego, w sali Dorman- 
Dunn American Legion, 2127 W. Cer- 
mak, o godz. 7:30 wieczorem.

Uprasza się Grupy przynależne do 
Gm. 87 ZNP, zaopatrzyć swoich dele­
gatów i delegatki w mandaty, podpi­
sane przez prezesa i sekr. fin. swojej 
Grupy i dostarczyć je na posiedzenie 
Gminy, które odbędzie się w piątek, 
16 lutego.

M. Łatka, prezes; L. Poremba, 
sekr.
Posiedzenie

Tow. Artyleria Polska — Jerzego 
Washingtona, Gr. 760 ZNP zaprasza 
członków do wzięcia licznego 
udziału w posiedzeniu, jakie się od­
będzie w niedzielę, 18 lutego, w sali 
Stow. Weteranów Polskich, 4139 S. 
Kedzie, o godzinie 2 po południu.

Zebranie Tow. Synowie 
Piasta, Grupa 1214 ZNP 
Zebranie instalacyjne Tow. Syno­

wie Piasta, Grupa 1214 ZNP odbędzie 
się w środę, 21 lutego o 7:30 wiecz. 
w sali PŁAW, 3024 N. Laramie. Pro­
simy o liczne przybycie.

A Wojciechowska, prez.;
C. Rożek, sekr. prot.

Posiedzenie Tow. 
Im. K. Rozmarka, 
Grupa 2993 ZNP 

Posiedzenie Tow. im.Karola Roz­
marka, Gr. 2993 ZNP, które miało 
odbyć się w niedzielę, 18-go lutego, 
w sali Copernicus Senior Citizens Cen­
ter, 3160 Milwaukee Ave., zostało 
odłożone do marca.

Sekretarz fin. Tadeusz K. Jasior- 
kowski będzie jednak urzędował od 
godziny 1-ej, więc wszyscy członkowie 
którzy mają podatki od ubezpieczenia 
do płacenia proszeni są o przybycie. 

Wanda Rozmarek, prezeska 
Janinia Kulibaba, sekr. prot.

Nie Chcą 
Nowego Hitlera

Demograficzny instytut “Emnid” 
przeprowadził w NRF ankietę na te­
mat popularności Hitlera względnie 
“nazizmu.” Jeśli można w ogóle wie­
rzyć wynikom tego rodzaju badań 
opinii publicznej, nie ma w Niem­
czech przypływu nazistowskich na­
strojów, bo zaledwie 7 proc, pytanych 
oświadczyło, że głosowałoby na “Fuh- 
rera” typu Hitlera, gdyby taka okaz­
ja się nadarzyła, a 2 proc, nie dało 
wyraźnej odpowiedzi. Wśród star­
szych, mających ponad 50 lat, zwo­
lenników “neonazizmu” było więcej 
bo 12 proc.; a wśród młodszych 
mniej, tylko 5 proc.

Wynik niedawnych wyborów do ba­
warskiego “Landtagu” poniekąd po­
twierdza rezultaty ankiety. Na NPD 
(nar. partię niemiecką) padło za­
ledwie 67,000 głosów (0.6 proc.), czyli 
niemal o połowę mniej niż w 1974 
roku, choć więcej niż w wyborach 
do parlamentu w 1976. Oddanych waż­
nych głosów było 5,883,000, czyli 77 
proc, uprawnionych.

Posiedzenie Tow.
Jedność, Grupa 77 ZNP
Posiedzenie instalacyjne Tow. Jed­

ność, Grupa 77 ZNP, odbędzie się 
w niedzielę, 18 lutego, o 2 po poł. w sali 
SWAP, Post. 90, 6005 W. Irving Park. 
Prosimy o liczne przybycie. Można 
korzystać z parkingu banku przy 
Irving Park. — W. Spadkowski, 
prez.; D. Kowalska, sekr.

Instalacja
Tow. Wierność, 2927 ZNP

W środę, 21 lutego Tow. Wierność, 
Gr. 2927 ZNP odbędzie swe zebranie 
połączone z instalacją urzędników na 
rok 1979 w sali Cornell Park, ul. 51>i S. 
Wood, o godz. 7:30 wiecz.

Zaproszona do odebrania przysięgi 
jest dyr. Florentyna Wiatrowska. Ma­
my także zapewnienie, że przybędzie 
kom. Okręgu 12, Genowefa Wesołow­
ska i członkowie zarządu Gminy 39 
ZNP. Zapraszamy wszystkich człon­
ków z rodzinami.

Komitet przygotowuje smaczną ko­
lację, która będzie podana o godz. 
8:15, po czym odbędzie się krótki 
program instalacyjny.

M. Winiecka, prez. i koresp.

Posiedzenie
Tow. Wolność Ludu, 

Gr. 2742 ZNP
Posiedzenie wyborcze towarzy­

stwa Wolność Ludu, Gr. 2742 ZNP 
odbędzie się w niedzielę, 18 lutego, 
o godzinie 2 po południu, w sali para­
fii św. Jadwigi, przy ul. Hoyne i Lyn- 
dale, wejście z podwórza szkolnego 
przy Hamilton Ave.

Apelujemy o przybycie, gdyż ma­
my bardzo ważne sprawy do załat­
wienia (wybór zarządu na rok 1979, 
delegacji do Stow. Obozu Młodzieżo­
wego i do Gminy 41 ZNP). Przyjęcie 
instalacyjne zaraz po posiedzeniu, 
także przyjęcie dla młodzieży.

Z. Ziółkowski, prezes; M. Stermiń- 
ski, sekr.

Zebranie Klubu Przyjaciół 
Prez. A. Mazewskiego
Klub Przyjaciół Prez. A. Mazew­

skiego będzie miał posiedzenie we 
wtorek, 6 marca 1979 roku, o godzinie 
7:30 wieczorem, w sali Domu Okręgu 
1-go SWAP, 1239 N. Wood ul. Apelu­
jemy o przybycie, gdyż mamy bardzo 
ważne sprawy do załatwienia.

Komitet'Jubileuszu, z Edwardem 
Flor na czele, przygotował już plany 
bankietu jubileuszowego.

Okolica Domu Okręgu 1 SWAP jest 
oczyszczona i jest miejsce do parko­
wania samochodów.

Komitet Werbunkowy z wicepreze­
sem Marianem Ochmanem apeluje 
o opłacenie składek do Klubu na rok 
1979 oraz o zapisanie choć jednego 
nowego członka. Opłata roczna wy­
nosi $2.00 od osoby.

Komitęt Jubileuszu spotyka się na 
krótkie posiedzenie we wtorek, dnia 
6 marca 1979 roku, o godzinie 7 wie­
czorem. Apelujemy do członków 
Komitetu o przybycie na to zebranie.

M. Koscielak, prezes
E. Flor, przewodniczący 

Helena M. Sterminska, sekr.

Rejestracja b. Żołnierzy 
“Wrześniowców” i AK 

w Kole 31 SPK
W związku z odbywającą się reje­

stracją b. Żołnierzy PSZ, który nie- 
służyli w Armii Polskiej na Zachodzie 
wyjaśniamy, że obok starania się o 
rozszerzenie praw weterańskich na 
wymienionych wyżej b. Żołnierzy, 
SPK starać się będzie o prawo wery­
fikacji przez władze SPK i AK. Dlatego 
rejestracja ma podwójne znaczenie, 
a może warunkujące powodzenie roz­
poczętych wysiłków. Dalsza reje­
stracja odbędzie się w siedzibie SPK 
Koła Nr. 31 - 3242 N. Pulaski Rd., 
w dniach: 21 lutego w godz. 11—1, 
23 lutego w godz. 7—9 i 24 lutego w 
godz. 6—8. Do rejestracji zgłaszać się 
należy z dokumentami służby wojsko­
wej.

Co To Za Wujaszek???Rejestracja 
B. Wojskowych 
w Kole SPK 15

Dodatkowa rejestracja na prawa 
weterańskie dla uczestników wojny 
1939 roku AK i b. jeńców wojennych — 
odbędzie się w niedzielę, 18 lutego, 
w godzinach od 10 rano do 3 po poł., 
w dawnej siedzibie Koła w Domu Sa­
mopomocy, 1514 N. Milwaukee Ave.

Rejestracja dotyczy członków Koła, 
jak również niezrzeszonych kolegów. 
Należy przynieść ze sobą wszystkie 
posiadane dokumenty wojskowe. Re­
jestracja przeprowadzana jest na za­
rządzenie Zarządu Głównego w No­
wym Yorku.

K. Iwanicki, prezes; K. Stawicki, 
sekretarz.

“Dom Pod Messalką”
Tak nazwana została kamienica 

przy ul. Krakowskie Przedmieście 
nr 16/18, na cześć słynnej właścicielki, 
primadonny operetki, ulubienicy War­
szawy — Lucyny Messal, która także 
tam mieszkała.

Dom zbudowany został w 1910 r. 
według projektu architekta J. Dzier­
żanowskiego. Od frontu był 6-piętrowy 
z secesyjną fasadą z wykuszem. Wie­
życzka z narożu zwieńczona była spi­
czastym hełmem. W podwórzu znaj­
dowały się obszerne oficyny, gdzie 
mieściła się m.in. łaźnia, która zresz­
tą zachowała się do dziś i z powo­
dzeniom służy warszawiakom.

W czasie Powstania Warszawskiego 
“Dom pod Messalką” został spalony •' 
i częściowo zburzony. W latach 1949-51 
odbudowano go, ale nie według pier­
wotnego projektu. Dla zachowania 
jednolitej linii przystosowano wyso­
kość domu do wysokości sąsiednich. 
Z frontu kamienica ma dwa piętra, 
z elewacją dostosowaną do charak­
teru całego ciągu tej części Krakow­
skiego Przedmieścia. Jedynie ofi­
cyna (z zabytkową już łaźnią) jest 
właściwą częścią słynnego, przedwo­
jennego “Domu pod Messalką”.

Takich wujaszków są setki. Mają 
krewniaków w Kraju, do których 
wybierają się w odwiedziny. Historię 
jednego z tych wujaszków zobaczy-

ZYGMUNT KOSSAKOWSKI

Zygmunt Kossakowski

my już wkrótce w Teatrze Ref-Rena 
a historia ta naszpikowana jest prze­
zabawnymi sytuacjami i powikłania­
mi, jakie możliwe są tylko w dzi­
siejszej Polsce, gdzie aktualna saty­
ra i cięty dowcip górują nad trudno­
ściami i kłopotami codziennego ży­
cia.

Komedię a właściwie farsę WUJA­
SZEK czyli OJ, PRZYLECIAŁ PTA­
SZEK napisał anonimowy autor z 
Kraju, przesłał ją do Londynu, gdzie 
przypadkowo wpadła w ręce Ref-Re- 
na. Ostatnio, jak wiemy, w Polsce 
kursuje moc kawałów o milicji, nic 
więc dziwnego, że w komedii WUJA­
SZEK autor wziął w obroty służbistę 
milicjanta, który chcąc się wykazać 
mimowoli stwarza absurdalne sytua­
cje stąd też głównym tłem komedii 
jest absurd i paradoks.

W WUJASZKU wystąpią Nina Oleń- 
ska, Barbara Kożuchowska, Zygmunt 
Kossakowski, Ryszard Krzyżanowski, 
Henryk Mroczkowski, Bolesław Ro­
gowski, Ref-Ren i Kazimierz Siemasz­
ko. Przedstawienia będą tylko dwa: 
w dwie kolejne niedziele, 25 lutego 
i 4 marca, o 2:30 po południu na 
Trójcowie.

Aktorzy Teatru Ref-Rena serdecz­
nie zapraszają amatorów ciętej saty­
ry i dobrej zabawy na prawdziwą 
bombę satyryczną WUJASZEK czyli 
OJ, PRZYLECIAŁ PTASZEK i pro­
szą, by publiczność z pierwszego 
przedstawienia nie zdradzała zakoń­
czenia komedii tym, którzy wybiera­
ją się na przedstawienie drugie.

Z Powodu Żałoby 
w BATORY LOUNGĘ 

NIE BĘDZIE DANCINGÓW
w sobotę, dnia 17 lutego 

oraz w niedzielę, dnia 18 lutego.
Serdecznie przeprasza 

WANDA KOT 
Właścicielka Batory Lounge. 

Lokal jednak będzie otwarty.

,4?

S®

Jednym z powodów dlaczego First 
Federal of Chicago urosła do roz­
miarów największej spółki oszczęd­
nościowo-pożyczkowej w tym stanie, 
to przyjazne ustosunkowanie do 
klienta mające na celu niesienie po­
mocy. A cóż może być wygodniejsze, 
niż możność porozumienia się w 
ojczystym języku.

Dlatego zatrudniamy kasjerów i do- 
radców, którzy mówią po polsku.

Są oni w stanie wyjaśnić Wam

wszystkie usługi, jakie mamy do za­
oferowania. Takie, na przykład, jak 
wszystkie rodzaje kont na książeczkę 
oraz wszystkie plany certyfikatów 
oszczędnościowych. Udzielamy poży­
czek hipotecznych i pożyczek na ulep­
szenie domów A na Wasze cenne 
rzeczy mamy skrytki ogniotrwałe.

Wasze oszczędności są bezpieczne 
w First Federal i będą zarabiały naj­
wyższe raty procentowe dozwolone 
prawem. Śą to odsetki wyższe, niż

może oferować jakikolwiek bank. 
Zatrzymajcie się, aby nam powie­

dzieć “halo’ Mile Was też pozdrowimy.

First Federal of Chicago
Największa Spółka Oszczędnościowo-Pożyczkowa w Illinois

Filia przy 47-ej ul. i Wood

DOBRZE JEST MIEĆ FIRST FEDERAL W POBLIŻU.
1 clef on: 927-3895. Godziny Biurowe: poniedziałek i wtorek, 9 do 4; czwartek i piątek. 9 do 8; sobota, 9 do południa, oraz dłuższe godziny w okienku, 

do którego się podjeżdża lub podchodzi z zewnątrz. W środę od 9 do południa tylko w okienku, do którego się podjeżdża lub podchodzi.
© 1978 Hrs« I edciul Savingg and loan Association of Chicago. Mam Office- Dearborn & Madison Member f ederal Home loan Hank and Federal Savings and loan Insurance Corporation
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 

W STANACH ZJEDN. i W KANADZIE
Codzienne 

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $31.50
Półrocz. (6 mos.) 18.60 
Kwartał. (3 mos.) 10.50 
Miesięcz. (1 mo.) 5.00

Tylko
Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $10.25
Półrocz. (6 mos.) 6.75
Kwartał. (3 mos.) 4.00

W kioskach (News-Stands) — pojedyńczy
Numer Codziennie (Single Daily Copy) ....... 25c

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $41.00
Półrocz. (6 mos.) 25.00
Kwartał (3 mos.) 15.00

Tylko
Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $13.00 
Półrocz. (6 mos.) 9.50 
Kwartał. (3 mos.) 6.00

W kioskach (News-Stands) — pojedyńczy
Numer Weekendowy (Single Week-End) ....... 30c

Napięcie w Azji
Południowo-wschodniej

Świat jest coraz bardziej niespokojny. Bliski 
Wschód jest od dawna beczką prochu, do której 
ostatnio sowiecki lont przybliżył się znacznie. 
Możliwość wybuchu zwiększyła się poważnie. 
Usadowienie się komunistów w Angoli i Etiopii 
przy pomocy zadiężnych wojsk kubańskich 
na żołdzie sowieckim, podminowało Czarny 
Ląd, dotąd wstrząsany tylko przewrotami woj­
skowymi, przeprowadzanymi przez kaprali lub 
sierżantów wojsk kolonialnych, którzy mia­
nują siebie dożywotnimi prezydentami, jak 
Amin w Ugandzie, a nawet cesarzami (Afryka 
Równikowa).

Przez lata czytaliśmy, że w Azji południowo- 
wschodniej zapanuje pokój, jeżeli Stany Zjed­
noczone wycofają się stamtąd. Życzenia naiw­
niaków i agentów sowieckich spełniły się w 
części. Amerykanie opuścili Indochiny, ale nie 
zapanował tam pokój. Nad Kambodżą na krót­
ko zapadła grobowa cisza, przerywana jękami 
torturowanych i salwami plutonów egzekucyj­
nych. Na nieco mniejszą skalę rozszalał się 
terror w Wietnamie Południowym i Laosie.

Władcy Hanoi, mimo ogromnych ofiar w cią­
gu wieloletniej wojny przeciw siłom antyko­
munistycznym wspieranym przez Stany Zjedno­
czone, oraz zniszczeń materialnych, nie za­
pomnieli o “testamencie” swego “ojca” Ho 
Czi-minha, nakazującym opanowanie całych 
Indochin. Pod władzą Hanoi znalazł się cały 
Wietnam i Laos, ale Kambodża wpadła w ręce 
Khmer Rouge — “heretyków” komunistycz­
nych obrządku pekińskiego, gdy Wietnamczycy 
są obrządku moskiewskiego.

“Zimna wojna” sowiecko-chińska przekształ­
ciła się w Indochinach w “gorącą”. Wojska 
wietnamskie stworzyły na terenie Kambodży 
“sanktuaria” dla kambodżańskich komunistów 
obrządku hanoiskiego, a następnie razem z nimi 
przepędziły barbarzyński reżym paranoika Pol

Pot’a. Całe dawne Indochiny francuskie zna­
lazły się pod rządami wietnamskich komu­
nistów. Za ten sukces ludność Wietnamu zapła­
ciła wysoką cenę i dalej Płaci.

By położyć kres oporowi plemienia Meo 
w górach Laosu, nienawidzącego Wietnam­
czyków i komunizmu, Hanoi użyło gazów. 
W Kambodży trwają walki z partyzantami 
Khmer Rouge. Gdy część sił wietnamskich 
jest zaangażowana w Kambodży i Laosie, Chiny 
gromadzą na granicy coraz większe siły woj­
skowe, a wicepremier Teng Hsiao-ping otwar­
cie mówi, że Wietnam powinien zostać “uka­
rany” za najazd i podbój Kambodży.

Od Chin na północy do Indonezji na połu­
dniu wzrasta obawa, że wietnamski imperia­
lizm w Indochinach może doprowadzić do woj­
ny z udziałem Chin i Rosji Sowieckiej, a może 
także Stanów Zjednoczonych. •

Po zdobyciu przez komunistów Wietnamu 
Południowego, Laosu i Kambodży, pacyfiści 
i lewicowi intelektualiści powtarzali za agen­
tami sowieckimi, że “teoria domina” była 
wymysłem “imperialistów” i “podżegaczy wo­
jennych”, najlepszym tego dowodem jest po­
kój jaki zapanował w Azji południowo-wschod­
niej po wyniesieniu się stamtąd Amerykanów. 
Uwierzyło w to nawet wielu ludzi dobrej 
woli nie znających dobrze diabolicznej natury 
komunistów.

Obecnie przywódcy narodów sąsiadujących 
z Wietnamem, nawet ci, którzy uwierzyli, że 
“teoria domina” była chwytem propagando­
wym, przyznają, że dali się nabrać i przerwę 
oddechową po pochłonięciu przez komunistów 
Wietnamu Południowego, Laosu i Kambodży, 
wzięli za trwały pokój. Po podboju Kambodży 
przez Wietnamczyków przekonali się,-że teoria 
domina wyraża głęboką prawdę i kształtuje 
rzeczywistość, której muszą się przeciwstawić.

Wizyta Premiera Tajlandii
Wkrótce po odlocie do Pekinu wicepremiera 

Teng Hsiao-pinga, do Washingtonu przybył pre­
mier Tajlandii, Kriangsak Chomanan, by po­
dobnie jak wicepremier Teng ostrzec prezy­
denta Cartera przed ekspansją Wietnamu i 
zapewnić że jego kraj nie chce być następ­
nym dominem. Sytuacja Tajlandii jest ciężka. 
Dotychczas Laos i Kambodża spełniały rolę 
buforów oddzielających Tajlandię od zniena­
widzonego Wietnamu. Obecnie “bufory” znaj­
dują się pod kontrolą Wietnamczyków. Laos 
i Kambodża są od dawna “sanktuariami” dla 
tysięcy tajlandzkich komunistów, którzy cał­
kowicie lub częściowo (w nocy) panują nad 
szeregiem wschodnich prowincji kraju. Wielkie 
wybrzuszenie, zajmujące około jedną czwartą 
Tajlandii, graniczące na wschodzie i północy 
z Laosem, a na południu z Kambodżą, jest 
w znacznej części opanowane przez komuni­
stów, którzy usadowili się także w kilku pro­
wincjach na półwyspie na pograniczu Malajzji.

Trzeba przypomnieć, że premier Kriangsak 
(generał, b. głównodowodzący sił tajlandzkich), 
który 14 miesięcy temu dokonał bezkrwawego 
zamachu stanu, “przeginał ąię” w stronę Hanoi 
więcej niż należało, wywołując zaniepokojenie 
Malajzji i Indonezji. Nie tak dawno, gdy na 
granicy wietnamsko-kambodżańskiej toczyły 
się już walki, premier Kriangsak nie dopuścił, 
by konferencja szefów rządów pięciu państw 
Azji południowo-wschodniej (niekomunistycz­
nych), potępiając inwazję Kambodży wymieniła 
Wietnam. Ale błyskawiczna ofensywa w Kam­
bodży przestraszyła Kriangsaka niemniej niż 
rządy sąsiednich państw.

Kriangsak zdał sobie sprawę, że Hanoi może 
manipulować partyzantką komunistyczną na 
terenie Tajlandii. Jeżeli rząd w Bangkoku 
będzie “posłuszny”, komunistyczna partyzant­
ka we wschodnich i południowych prowin­
cjach przycichnie. Jeżeli nie będzie “posłuszny”, 
na rozkaz Hanoi wschodnie i południowe pro­
wincje zamienią się w piekło. Wietnamczycy 
w odpowiednim momencie mogą wesprzeć 
tajlandzkich partyzantów swoim lotnictwem 
oraz czołgami i podjąć marsz na Bangkok.

Tajlandia nie miała by szans zwycięstwa 
w konfrontacji z Wietnamem. Jej siły zbroj­
ne 141,000 ludzi miały by przeciw sobie cztery 
razy więcej Wietnamczyków, zahartowanych 
w walkach, oraz znaczną liczbę “ochotników” 
z Laosu i Kambodży. Armia tajlandzka była 
zmobilizowana ostatni raz w 1810 r. Tajlandzcy 
oficerowie więcej interesują się polityką i bo­
gaceniem się niż dowodzeniem i strategią. 
Należy zdać sobie sprawę, że nawet gdyby 
siły tajlandzkie należały do najlepszych na

świecie, nie byłyby w stanie wstrzymać in­
filtracji komunistów z Laosu i Kambodży przez 
granicę długości 1,400 mil. Tajlandia nie może 
nawet grozić atakiem na “sanktuaria” komu­
nistów w Kambodży i Laosie, ponieważ znaj­
dują się one pod ochroną potężnych sił wiet­
namskich.

Apele premiera Kriangsaka spotkały się z 
życzliwym przyjęciem w Washingtonie. Pre­
zydent Carter oświadczył, że “naród nasz jest 
żywo zainteresowany . . . całością i bezpie­
czeństwem Tajlandii . . .” Tajlandia nie po­
siada środków, by dorównać Wietnamowi w 
dziedzinie uzbrojenia. Premier Kriangsak ma 
nadzieję, że prezydent Carter, prędzej lub póź­
niej, zdecyduje się na dostarczenie Tajlandii 
nowoczesnych czołgów, rakiet przeciwpancer­
nych i przeciwlotniczych, oraz samolotów myś­
liwskich.

Biały Dom podał już do wiadomości, że 
zwróci się do Kongresu o wyrażenie zgody 
na przekazanie Tajlandii zmagazynowanej tam 
amerykańskiej amunicji, wartości przeszło $11 
milionów.

Jak długo Wietnam jest zagrożony przez 
Chiny, a jego siły w Kambodży muszą wal­
czyć z partyzantką, Tajlandii i innym państwom 
Azji południowo-wschodniej nie grozi pośre­
dnia lub bezpośrednia inwazja Wietnamczy­
ków. Sąsiedzi Wietnamu powinni wyzyskać 
przysłowiową ciszę przed burzą na rozbudowę 
swego potencjału obronnego.

Tajlandia, licząca 46 milionów ludności, jest 
jedynym krajem w Azji południowo-wschod­
niej, który nigdy nie był kolonią europejską. 
Panuje przekonanie, że większość ludności sta­
nęła by do walki ze znienawidzonymi od wie­
ków Wietnamczykami. Ale . . . Wietnam od 
wielu lat otrzymuje pomoc ekonomiczną od 
bloku sowieckiego w Europie (także z Polski) 
i broń z Rosji. Tajlandia i jej sąsiedzi mu­
szą prosić o jałmużnę w Washingtonie i być 
może, otrzymają ją, jak inne kraje, gdy bę­
dzie za późno.

To i Owo
W Sydney w Australii wystawiono niedawno 

na licytację kolekcję pewnego kapitana że­
glugi, który w czasie swych podróży po świecie 
zbierał wszelkiego rodzaju szyldy i wywieszki.

Bardzo dobrą cenę uzyskała tabliczka z po­
koju jednego z hoteli: “Uprasza się o dbałość 
o spokojny nocny wypoczynek gości!” Pod 
spodem ręcznie ktoś dopisał: “Żeby jeszcze 
pluskwy umiały czytać.” W czasie licytacji 
nazwę hotelu taktownie przemilczano.

wni
PISZĄ;

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Męczennik 
w Pakistanie

NEW YORK TIMES. - Generał Zia 
ul-Haq, palistański dyktator wojsko­
wy, stoi wobec konieczności podjęcia 
decyzji o monumentalnym znaczeniu. 
Zulfikar Ali Bhutto, najbardziej po­
pularny w tym kraju polityki człowiek, 
którego rząd generał Zia obalił, został 
skazany na karę śmierci za morders­
two, które było wynikiem konspiracji 
mającej na celu zabójstwo politycz­
nego rywala. Na początku bieżącego 
tygodnia Sąd Najwyższy stosunkiem 
głosów 4 do 3 podtrzymał wyrok. 
Generał Zia może ten wyrok zmienić 
na mniej surowy. Mamy nadzieję, że 
to uczyni.

Bhutto nie jest niewinną ofiarą 
zmian na scenie politycznej. Sprawu­
jąc władzę, rządził krajem przy po­
mocy żelaznej ręki i jest odpowiedzial­
ny za powrót obecnego rządu wojsko­
wego do głosu. Bhutto, głosząc zasady 
demokratyczne i chęć do wprowadze­
nia zmian, objął rządy, kiedy ten ga­
binet wojskowy rozpad! się w gruzy w 
wyniku napięcia w Bangladesz. Za­
miast dotrzymać obietnicy premier 
zdelegalizował partię opozycyjną, 
rozniecał ogień regionalnej nienawi­
ści, sfabrykował rezultaty wyborów i 
uciekl się do pomocy wojska, gdy 
masy zaczęły wyrażać niezadowolenie.

Kiedy rząd generała Zii obalił ga­
binet Bhutty, głównym zadaniem no­
wych władz było stworzenie właściwe­
go klimatu dla uczciwych wyborów. 
Dwa miesiące później aresztowano 
Bhuttę i oskarżono go o morderstwo 
polityczne. General Zia odłożył więc 
termin wyborów do czasu rozwiąza­
nia problemu Bhutty.

Nie istniały żadne sposoby na trak­
towanie sprawy Bhutto, nie wiążąc jej 
z polityką. Mimo apeli o obiektywizm 
oskarżony nie mógł być traktowany 
jak przeciętny obywatel. Sędzia, który 
przewodniczył sesji, podobnie jak 
generał Zia, był kiedyś protegowanym 
Bhutty, z którym zerwał wszystkie łą­
czące ich nici. Nienawiść sędziego i 
generała do oskarżonego była aż nadto 
jawna, podobnie, jak oskarżonego do 
nich.

Rozpatrując ostatecznie sprawę 
Bhutty, generał kierował się pragnie­
niem zemsty, chęcią niedopuszczenia 
go ponownie do władzy. Powinien był 
jednak pomyśleć o tym, że Bhutto, ja­
ko męczennik, może się również stać 
iskrą wzbudzającą chęć zemsty. Były 
premier jest teraz prawdopodobnie 
bardziej popularny niż przed zama­
chem stanu. Niezadowolenie z rządów 
wojskowych stopniowo rosło i przy­
stroiło go obecnie w coś w rodzaju 
aureoli świętości. Jeśli wyrok zostanie 
wykonany, mit może zająć miejsce 
rzeczywistości. Trudno zrozumieć, w 
jaki sposób do Pakistanu, obciążonego 
takim dziedzictwem, może wkrótce 
powrócić demokracja.

Kokosowe Interesy 
Banków

NOWY DZIENNIK — Ceny rosną, 
dolar z ledwością utrzymuje się na 
niskim poziomie, słowo “recesja” nie 
schodzi z ust ekonomistów, chociaż 
ostatnio trochę przycichli — ale banki 
robią kokosowe interesy.

Według sprawozdania banku inwe­
stycyjnego Salomon Brothers, prze­
ciętne zyski banków amerykańskich 
w roku 78 przekroczyły zyski 77 r. 
prawie o jedną trzecią. Grube ryby 
osiągnęły znacznie większe nadwyżki. 
Na czele kroczy Chase Manhattan z 62 
proc. Za nim Bank of America i Secur­
ity Pacific zwiększyły swoje zyski o 
32-33 proc. Chemical o 22 proc. 
Najmniejszy wzrost wyniósł ok. 11 
proc., a przecież 77 r. nie był wcale 
zły dla większości instytucji banko­
wych.

Co robią z tymi pieniędzmi ? Oczy­
wiście, pożyczają znowu (po wypłace­
niu sutej dywidendy swym akcjona­
riuszom) na wyższy procent, bo stopa 
procentowa wzrasta niemal, z mie­
siąca na miesiąc. Ale komu i na co 
pożyczają? — Poważny udział w obro­
tach banków amerykańskich ma za­
granica, chociaż konkurencja jest tam 
większa i zyski mniejsze, ale za to 
operuje się mocniejszą walutą. To 
pierwsze nasze zastrzeżenie. Naszym 
zdaniem, banki amerykańskie powin­
ny przede wszystkim popierać rozwój 
przemysłu i handlu krajowego.

Ale to nie wszystko. Uważny prze­
gląd ogłoszonych sprawozdań pozwala 
przypuszczać, że pożyczki nie idą w 
głównej mierze na finansowanie no-

Chaos Gospodarczy 
i Apatia Pracowników

David A. Andelman, specjalny wy- strzeżeniami:
słannik dziennika “New York Times” 
w Warszawie, jest autorem serii wni­
kliwych artykułów o Polsce. Dzien­
nikarz robi wrażenie człowieka swo­
bodnie poruszającego się w gąszczu 
spraw i zagadnień, docierając zarówno 
do wysokich czynników oficjalnych 
jak i do źródeł nieoficjalnych.

Analityczny ton reportaży i spora 
wiedza autora sugerują, że Andelman 
nie ma kłopotów z porozumieniem 
się z ludźmi i zaznajomieniem się z 
treścią doniesień w środkach maso­
wego przekazu. Domyślać się należy, 
że posiada przynajmniej generalną 
znajomość języka polskiego.

Lektura ostatnich artykułów An- 
deknana, pisanych po paraliżującym 
uderzeniu zimy na przełomie roku, 
napawa pesymizmem. Oczywiście, 
zadymka, huraganowe wiatry i siar­
czysty mróz jednocześnie to klęska 
żywiołowa, nad którą człowiek nie ma 
władzy.

Jednakże Andelman podkreśla 
chaos gospodarczy z jednej strony i 
apatię robotników z drugiej, przy pró­
bie opanowania sytuacji. Wyjaśnia 
przy tym, powołując się na krótką 
informację w radiu, podaną miesiąc 
przed uderzeniem zimy, że gdyby 
nieusprawiedliwioną absencję w prze­
myśle zredukować jedynie o 50%, był­
by to zysk odpowiedni zatrudnieniu 
dodatkowych 100,000 robotników.

Straty w przemyśle, budowie no­
wych obiektów i w całej gospodarce 
są ogromne, podano.

Niezależnie od takiej czy innej 
klęski żywiołowej obserwuje się w 
Polsce z jednej strony niewłaściwe 
gospodarowanie zasobami siły robo­
czej, a z drugiej wysoką absencję 
i brak ochoty do pracy. Zrozumiałe, 
że w okresie trudnym taki stan rzeczy 
prowadzi do poważnego kryzysu.

Andelman nie waha się przed okre­
śleniem sytuacji jako “politycznej i 
społecznej katastrofy na skalę kra­
jową.” Podaje, że gdy w dniu 2 stycz­
nia w telewizji ogłoszono apel o na­
tychmiastowe stawienie się do pracy 
wszystkich ludzi zatrudnionych w 
elektrowniach, przybyła tylko nie­
znaczna część. Przez blisko tydzień 
po zadymce i mrozach część dzielnic 
warszawskich i całe miasta w innych 
częściach kraju były bez dopływu 
elektryczności, ogrzewania i wody.

Na święta Bożego Narodzenia za­
brakło karpi, mięs wyższego gatunku 
i szynki. A w święta, nawet jeśli 
zaopatrzenie jest złe na co dzień, ta­
kich towarów zazwyczaj nie brako­
wało.

Jeden z dyplomatów zachodnich 
akredytowanych w Warszawie podzie­
li! się z Andelmanem swoimi spo-

54 Miliony Ton Nafty
Wygląda też, że być może, złoża 

ropy naftowej w strefie norweskiej 
są bogatsze, niż w strefie brytyjskiej; 
wygląda też, że najbardziej obiecują­
ce są okolice Shetlandów, a więc 
położone dalej, bardziej ku północy, 
gdzie Morze Północne jest najbardziej 
burzliwe. Wszystko to sprawia, że 
na kontynencie fachowcy liczą dzi­
siaj mniej na nowe złoża ropy naft., 
niż na rozbudowę energii atomowej.

Anglicy pozostają nadal, oficjalnie 
i prywatnie, optymistami, gdy chodzi 
o ich ropę naftową: sądzą, że wydo­
bycie spod Morza Północnego wynie­
sie w rb. 80 do 90 min ton.

Oby! Przy stu milionach ton wła­
snej ropy naftowej rocznie, plus przy 
dużej ilości gazu ziemnego z tegoż 
morza, plus dotychczasowe wydoby­
cie węgla w Anglii (ok. 120 min ton 
rocznie), W. Brytania byłaby plus mi­
nus energetycznie samowystarczalna 
co by jej znacznie ułatwiło dogonienie 
NRF i Francji, oraz zrównoważenie

wych inwestycji, ale na rozmaitego 
rodzaju transakcje między wielkimi 
koncernami, np. wykupywanie mniej­
szych przedsiębiorstw przez wszystko- 
żerne konglomeraty przemysłowo- 
handlowe.

Podobno Waszyngton milczy na ten 
temat w imię wolnej konkurencji i 
wolnego rynku, który sam najlepiej 
reguluje potrzeby gospodarcze, jak za 
najlepszych czasów Adama Smitha. 
Ale są chwile — trudne chwile przede 
wszystkim — w których trzeba rów­
nież wziąć pod uwagę interes całości. 
W pogoni za zwiększonym zyskiem ła­
two podciąć gałąź, na której się siedzi.

Gdyby banki amerykańskie brały 
pod uwagę interes całości i zachęcały 
przemysł do nowych inwestycji, nawet 
ograniczając cokolwiek swoje własne 
zyski — moglibyśmy znacznie łatwiej 
uporać się z inflacją.

“Przygnębiającym zajęciem jest 
oceniać zdrowie gospodarki kraju na 
podstawie długości kolejek po mięso 
i chleb, niemniej bez wątpienia ko­
lejki w ciągu ostatnich świąt Bożego 
Narodzenia były dłuższe niż poprzed­
niego roku.” Andelman dodaje, że 
im dłużej czasu spędza się w ogon­
kach po towary pierwszej potrzeby, 
tym więcej godzin traci się z dnia 
pracy.

Przez niemal tydzień po burzy śnie­
żnej cały kraj żył w chaosie. Andel­
man cytuje warszawskie dzienniki, 
które podały, że dziennie 2,000 auto­
busów dalekobieżnych nie wyjeżdżało 
z zajezdni — nawet przy najlepszej 
pogodzie, z powodu braku nowych 
opon lub części zamiennych. Po za­
dymce na ulicach Warszawy pojawiła 
się tylko jedna trzecia taboru auto­
busowego w komunikacji miejskiej.

Gdy ludzie w końcu pojawili się w 
pracy, skierowano ich do odśnieżania, 
pisze dalej Andelman. Zabrakło szufli 
metalowych. Na ulicach widać było 
pracowników biur w paltach, futrach 
i błyszczących butach, którzy usi­
łowali rozbić grubą skorupę zlodo­
waciałego śniegu przy pomocy drew­
nianych drągów, zaostrzonych na końcu.

W sumie prasa doniosła o udziale 
ok. 100,000 “cywilów” w akcji od­
śnieżania. Andelman dodaje, że na 
miasto spadła zaledwie stopa śniegu.

Zastanawiając się nad przyczynami 
takiej sytuacji, korespondent “NYT” 
wymienia zarówno brak motywacji 
u ludzi, jak i chaotyczny rozrost sy­
stemu. “Każdy segment funkcjonuje 
niezależnie od drugiego i przepaść 
między nimi rośnie” — pisze.

Powołuje się w tym miejscu na 
inny przykład: zaapelowano do na­
rodu o drastyczne oszczędzanie ener­
gii. Przemysł filmowy nie otrzymał 
dostaw prądu, ale jednocześnie nie 
zmieniono planów produkcji. Ponie­
waż istnieje mało wysokiej klasy 
sprzętu filmowego, rywalizacja o 
dobre kamery jest ogromna. W fil­
mowym studio w Łodzi nadal kręcono 
film, tyle, że zamiast prądu dostar­
czanego z centralnej elektrowni, ko­
niecznego do zasilania reflektorów i 
kamer, sprowadzono generator, który 
wytwarzał prąd ze znacznie kosztow­
niejszej ropy naftowej.

Andelman przytacza też w swojej 
ostatniej korespondencji z Polski 
(NYT, 4 lutego) następujący dowcip, 
ilustrujący poziom organizacji pracy: 

Delegacja zwiedzająca fabrykę pyta 
— dlaczego trzech ludzi pcha jedne 
taczki. I otrzymuje odpowiedź: bo 
czwarty robotnik jest “na chorobo­
wym,” a piąty wyjechał na urlop.

Nowy Dziennik 

z Morza Północnego 
własnego bilansu płatniczego, a także 
stabilizację kursu funta.

Ale dopiero 31.12.1979 będzie moż­
na definitywnie wyrobić sobie zdanie 
o realizmie tych nadziei.

Oczywiście strajkami, inflacją i 
wiecznymi żądaniami podwyżek płac 
można zawsze każdą szansę położyć 
na długie lata.

(D.P.) — W walce z kryzysem ener­
getycznym Anglia posiada kartę atu­
tową w postaci nowo odkrytych po­
kładów ropy naftowej i gazu ziem­
nego pod Morzem Północnym. Tę 
ropę naftową odkryto jakieś 10 lat 
temu, ale wydobycie tego dzisiaj bez­
cennego paliwa osiągnęło poważny 
poziom dopiero w r. 1977, kiedy do­
szło — w strefie brytyjskiej — do 
47 min ton.

Niestety, skok w górę r. ub. 1978, 
był skromny: tylko z 47 min ton na 
54 min. Przewidywania były bardziej 
optymistyczne: nafciarzc liczyli na 
wydobycie 65 min ton w r. ub.

Różne są powody tego słabego wzro­
stu wydobycia: zła pogoda, kilka ka­
tastrof z “rigs”, czyli platformami, 
zawody co do niektórych pokładów, 
opóźnienia w dostawie sprzętu, ale na­
de wszystko wcześniejsze wysychanie 
pokładów, które były szacowane przed­
tem wyżej, niż uzyskane rezultaty.

Przemysł naftowy jest wysoce spe­
kulacyjny w tym sensie, że szacunki 
nigdy nie odpowiadają w stu procen­
tach rzeczywistości; mogą być równe 
zeru, albo wielokrotnie wyższe od ocze­
kiwanych. Wygląda na to, że Morze 
Północne jest uboższe w ropę nafto­
wą niż przypuszczano; natomiast zło­
ża gazu ziemnego są może większe 
od preliminowanych.

Anegdoty
Ludzie uczą się po to, aby wiedzieć. 

Ludzie mali uczą się po to, aby o nich 
wiedziano.
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Elegancka i atrakcyjna suknia wieczorowa, szczególnie nada­
jąca się na przyjęcia w domu. Suknia ta uszyta jest z mate­
riału dzianego, a zaprojektowana przez Ruth Latz z firmy 
Louis i Stanley z Golden Glow.

O Szczepieniach Ochronnych
Szczepienia są najpotężniejszą bro­

nią w walce z chorobami zakaźnymi. 
Rozporządzamy dziś szczepionkami, 
dzięki którym zapadalność na niektó­
re choroby została zmniejszona (gruź­
lica, odra, koklusz) lub nawet zli­
kwidowana (błonica, choroba Heine- 
go-Medina). Odporność poszczepienia 
jest odpornością czynną, to znaczy 
ustrój dziecka szczepionego sam wy­
twarza przeciwciała na daną chorobę.

Do produkcji szczepionek używa się 
zabitych lub osłabionych zarazków 
albo unieczynnionych toksyn wytwa­
rzanych przez nie (np. anatoksyna 
błonicza, czy tężcowa). Osłabione 
specjalnymi metodami bakterie czy 
wirusy i inaktywowane toksyny nie 
są zdolne wywołać choroby, zacho­
wują jednak w pełni właściwości an­
tygenowe (pobudzające produkcję 
przeciwciał). Dzięki temu możemy 
szczepionki bezpiecznie wprowadzać 
do ustroju ludzkiego, a wyproduko­
wany pod ich wpływem zapas prze­
ciwciał nie dopuszcza do powstania 
choroby w wypadku zakażenia się 
nią lub łagodzi jej przebieg.

Pierwsze próby uodporniania czyn­
nego datują się od obserwacji poczy­
nionych nad ospą prawdziwą, dającą 
groźne epidemie w XVII i XVIII wie­
ku. Zauważono wtedy, że dojarki za­
każające się ospą krowią, przebie­
gającą łagodnie, nie chorują na ospę 
ciężką. Pod koniec XVIII wieku wy-

Porady Praktyczne
Jak umyć kryształową karafkę?

... w której pozostał osad po starej 
nalewce wiśniowej ? Jak przywrócić 
jej dawny blask?

Dawne gospodynie nie miały do 
dyspozycji żadnych detergentów, a 
mimo to ich kryształowe karafki 
lśniły czystością. Oto najczęściej sto­
sowane przez nie sposoby:

(1) Zagrzać w rondelku trochę win­
nego octu, dodać garść soli kuchennej 
i pokruszone skorupki jaj. Wlać do 
karafki i energicznie potrząsać. Wy­
lać, płukać kilkakrotnie czystą, ciepłą 
wodą. Jeśli pozostały jeszcze ślady 
zabrudzenia — zabieg należy powtó­
rzyć aż do całkowitego oczyszczenia.

(2) Jeśli ślady po poprzednim al­
koholu nie są zbyt stare — do karafki 
wrzuca się drobno pokrojone obie- 
rzyny ziemniaków i tak jak poprzed­
nio, energicznie potrząsa się karafką.

Następnie wlewa się wodę i ciągle 
potrząsając wylewa się wodę wraz 
z obierzynami. '

Szkło i kryształy, które od częstego 
używania (lub długiego przechowy­
wania) mocno ściemniały i zmato­
wiały — myje się pięknie w dobrze 
osolonym, lekkim roztworze ługu lub 
wody i kwasu solnego (w proporcji 
na 8 części wody daje się 1 część 
kwasu solnego). Potem należy je 
płukać bardzo obficie najpierw ciepłą 
a następnie zimną wodą, następnie 
wycierać do sucha i polerować miękką 
ściereczką, która nie pyli.

produkowano szczepionkę i rozpoczę­
to szczepienia ospą krowią najpierw 
eksperymentalnie, wprowadzając je 
na szerszą skalę dopiero w XIX w. 
W następnych latach nastąpił rozwój 
badań nad opracowaniem coraz to 
nowych szczepionek, przeciwko in­
nym chorobom zakaźnym. Nie ulega 
wątpliowości, że obecnie produkowa­
ne będą nadal udoskonalane i że zo­
staną w przyszłości wyprodukowane 
nowe np. przeciw zakaźnej żółtaczce 
i przeciw różyczce.

Należy dążyć do tego, aby szcze­
pienia u dzieci odbywały się w prze­
widzianych terminach. Zrozumiale 
jest jednak, że w różnych sytuacjach, 
np. z powodu choroby dziecka, je­
steśmy zmuszeni odstąpić od termi­

nów przewidzianych przez tzw. “kale- 
darz szczepień.” W takim przypadku 
lekarz musi ustalić dla dziecka indy­
widualne terminy biorąc pod uwagę 
obowiązujące odstępy czasu między 
jednym i drugim szczepieniem. 
Szczepienia ochronne są przeprowa- 

t dzane w poradniach dziecięcych, ga­
binetach lekarskich i przychodniach 
leczniczych. Każę szczepienie powin­
no być wpisane do kartoteki.

Szczepieniom podlegają w zasadzie 
tylko dzieci zdrowe. Niektóre dzieci 
chore mogą być jednak szczepione 
pod warunkiem zachowania specjal­
nych środków ostrożności. Z przeciw­
wskazań wymienić należy: schorze­
nia dróg oddechowych, biegunki, sta­
ny gorączkowe, gruźlicę, choroby ser­
ca przebiegające z niewydolnością 
krążenia, ostre choroby zakaźne do 6 
tyg. po ustąpieniu objawów czynną 
chorobę reumatyczną, choroby nerek, 
białaczki, nowotwory, stany zapalne 
skóry, choroby alergiczne w okresie 
zaostrzeń i choroby układu nerwowe­
go. Każde z tych przeciwwskazań mu­
si rozważyć lekarz, prowadzący dzie­
cko, ponieważ większość z nich działa 
tylko na określony czas.

Kalendarz szczepień ochronnych 
obowiązujących niemowlęta wygląda 
następująco:

Między 4 i 15 dniem życia szczepimy 
dziecko przeciw gruźlicy.

W 3 mieś, życia szczepimy pierwszą 
dawkę Di—Per-Te (tzw. skojarzona 
szczepionka uodpamiająca na błoni­
cę koklusz (tężec) i pierwszą dawkę 
szczepionki przeciw chorobie Heinego- 
Medina.

Potem co 6 tygodni ponawiamy je­
szcze dwukrotnie szczepienie Di-Per- 
Te i przeciw Poliomyelitis. Szczepie­
nia te wypadną więc w 4-5 mieś, i w 6 
mieś, życia.

W 11-12 mieś, szczepimy przeciw 
ospie prawdziwej.

W 14-18 mieś, sprawdzamy przy po­
mocy próby Moro czy utrzymuje się 
odporność poszczepienna przeciw 
gruźlicy i ewentualnie doszczepiamy 
BCG.

W 18-24 miesiącu podajemy 4-łą 
dawkę Di-Per-Te i szczepienie przy­
pominające przeciw chorobie Heine- 
go-Medina. 

WIOSENNA PIELGRZYMKA DO
• RZYMU • ASYŻU
• FLORENCJI • WENECJI

• CZĘSTOCHOWY
(Dowolny wybór J121 extra)

Wycieczkę organizują Ojcowie Maryści z biura Lourdes w
Bostonie oraz University Travel Co., Cambridge.

OD 14-go DO 28-go MAJA, 1979 
$1119 z BOSTONU do BOSTONU

Po broszurę ze szczegółami, proszę wysłać to ogłoszenie do:

PILGRIMAGE OFFICE
698 Beacon St., Boston, Mass. 02215 • Tel. (617) 536-2761

List z Więzienia

bowling

933 2924
979 2983

I wreszcie najgłośniej wołam zza 
krat więzienia do was — młodzieży 
polska, abyście czynnie występowali 
przeciw bezprawiu, kłamstwu i obłu­
dzie. Przede wszystkim od was za­
leży, jaka będzie przyszłość naszej 
ojczyzny. Od was również zależy, czy 
prawa człowieka będą należycie przez 
władze przestrzegane. Czy w najbliż­
szej przyszłości żyć będziemy w wol­
nej, niepodległej, suwerennej ojczy­
źnie. Wy specjalnie, wy młodzi, macie 
obowiązek domagać się prawdy histo­
rycznej, choć na pewno jest to obowią­
zek każdego obywatela. Lekceważąc 
go skazujecie tym samym na zagładę 
naszą narodową kulturę i wtedy na­
dejdzie chwila — jak to już wiele 
razy zdarzało się w naszej historii — 
że zostaniemy pochłonięci przez na­
szego wschodniego sąsiada, zosta­
niemy 16-tą republiką ZSRR. Czy 
rzeczywiście chcielibyście tego? Na 
pewno nie. Dlatego wzywam was, 
krzycźąc zza krat więzienia: wystę­
pujcie w obronie należnych wam 
praw, których przestrzeganie nie jest 
obecnym władzom na rękę. A z mojej 
strony zapewniam, że rozpoczętą 
walkę będę prowadził nadal. Zapew­
niam również, że jestem niewinny 
zarzućanych mi czynów, a osadzenie 
w więzieniu i wysunięcie przeciwko 
mnie zarzutów z art. 23 par. 1 kk — 
tj. o czynną napaść na trzech funkcjo­
nariuszy MO — jest fabrykowanym 
na podstawie fałszywych zeznań SB 

838
1000
big

At the same time, Sue Larson, Kar­
lem office and Louise Stranahan, 
Park Ridge office, have been pro­
moted to office managers.

932
958
the

2654
2904 

hand

President Edmund Kay has an­
nounced the promotion of Bob Gram- 
za, former sales manager of their

Harlem Ave. Office, Chicago, to gen­
eral sales manager of both the Har­
lem as well as the Northwest Hwy., 
Park Ridge office.

swe wysiłki i przeciwstawić się czer­
wonej burżuazji, która kosztem na­
szej robotniczej krwi, wyzyskując nas 
jak w okresie kapitalizmu, zabezpie­
cza materialnie siebie i swoich bli­
skich, licząc się z ewentualnym od­
sunięciem od władzy.

Wołam także do was — rodacy 
emeryci i renciści, którzyście w 
pierwszych latach po wojnie włożyli 
serce i siły, i zdrowie w odbudowę 
naszej ukochanej ojczyzny, a otrzy­
mujecie obecnie w zamian ochłapy 
z partyjnego stołu: stanowczo doma­
gajcie się podwyżki rent i emerytur.

Dlatego wołam do was — matki 
Polki, i proszę abyście wychowując 
swe dzieci wpajały im odwagę, pa­
triotyzm i miłość do naszej ojczyzny 
— Polski, tak jak to czyniły nasze 
matki w przeszłości.

Presently, a combined sales force 
of 28 men and women make up the 
Century 21 Kay Realty, Inc. staff.

As new general sales manager, Mr. 
Gramza has pledged himself to help 
direct and upgrade the quality and 
abilities of the sales staff. A con­
tinuous program of real estate ideas 
and better techniques coupled with 
the Century 21 national program will 
be expanded.

Mr. Gramza would like the public 
to know that Century 21 Kay Realty, 
Inc., is not only “willing, but able” to 
serve.

Century 21 Kay Realty, Inc. 
Proudly Announces Promotions!

pomocy którego Służba Bezpieczeń­
stwa stara się wyeliminować mnie 
z życia i działalności społecznej.

Kazimierz Switoń

POLSKIE 
PROGRAMY RADIO WE 

W CHICAGO 
W KOLEJNOŚCI 
NADAWANIA

CHET GULIŃSKI SHOW 
Stacja WOPA- 1490 KO 

Sobota 12- 1 
Niedziela 10-1

Kara Za Niedbałość
Tel Aviv. (UPI) — Żandarmeria 

izraelska aresztowała 509 żołnierzy 
za naruszenie przepisów munduro­
wych, ustanowionych przez regory- 
stycznego szefa sztabu generalnego 
gen. Raphaels Eitana, który wyznaje 
zasadę, że żołnierz niedbale umundu­
rowany jest zarazem żołnierzem nie­
zdyscyplinowanym.

Aresztowano żołnierzy, którzy mie­
li niedopięte guziki lub pojawiali się 
w miejscach publicznych bez czap­
ki mundurowej. Wszystkim żołnie­
rzom, bez względu na płeć, grozi 
kara krótkiego aresztu i grzywna 
pieniężna.

Talmadge Zrezygnuje
Przyjaciele sen. Talmadge, przeciw 

któremu prowadzone są dochodzenia 
o niewłaściwe używanie funduszów 
kampanijnych, twierdzą, że zrezygnu­
je on wkrótce ze stanowiska z powodu 
złego stanu zdrowia (i wieku).

“GŁOS POLONII” 
WOPA — 1490 KO 

Codziennie 
od 4:30 po poi. do 6 wiecz.

W Soboty 4-6:30 wiecz. 
Pp. Mgr. JÓZEF i SAWA 

MIGAŁOWIE, Właściciele

“POLSKA w MUZYCE, 
PIEŚNI i SŁOWIE” 

Stacja WOPA 
Od poniedziałku do piątku 

włącznie 
od 4 do 4:30 po poł. 

ADAM GRZEGORZEWSKI 
Kierownik i Zarządca 

KŁOPOTY SIEKIERKO W 
Stacja WOPA — 1490 KC 

w każdy Wtorek, 
Środę, Czwartek i Piątek 

7-7:30 wiecz.
Kierownik 

BRONISŁAW ZIELINSKI 
Anonserzy 

PELAGIA i BRONISŁAW 
MROZOWIE ’

Lesh’s Lounge found the victory 
trail as they steamrolled Geo. & Dot’s 
Lounge for the works in Council 139 
PNA bowling activities at Archer 
Kedzie Lanes last Friday night. Gary 
Ptaszkowski was the trottie with a 
584 pitch while Dave CiLuffo was the 
tops for the losers with a 539 score.
Geo. & Dot’s 907929 1016 2852 
Lesh’s 996 950 1028 2974

Club Mono Lounge makes history 
with a clean sweep. Tomczak Dodge 
felt the effects of this deal. Joe Ko­
sowski attempting to stem defeat with 
a 533 while the mighty mite for Mono’s 
was Jack Kotlarski hitting a 539 tally.
Tomczak 918 916 968 2702
Mono’s 932 931 979 2842

Sliz Foods found the victory trail 
as they dumped Ted’s Place for a 
double win and three points. The big 
guy for Sliz’s was the muscle man 
Ken Stefański with a 221-648 total. 
Sponsor Ted Sosnowski had Ed Szere- 
dy shoot a high 506 score. What’s 
Happened to the bald eagle? ? ?
Ted’s 900 1015 858 2773
Sliz 993 993 1031 2927

Krupa’s Tavern demonstrated their 
talents as they bombarded the Mid­
way Funeral Home for the works 
with Rich Iwanowski and Frank Har- 
tig shooting 536 respectively for Kru­
pa’s and Wayne Leonhardt was the 
high man with a 445 score.
Midway 885
Krupa’s 946

Bill Miemicki had

with Joe Cronin at the oars with a 
568 effort.
Blazewicz
Fara’s 

Council 139 P.N.A
Bowling LeagueKazimierz Switoń

Areszt Śledczy w Katowicach
Od kilku tygodni przebywam w wię­

zieniu, odosobniony i całkowicie od­
cięty od świata tylko dlatego, że na­
iwnie uwierzyłem w praworządność 
w naszej Ojczyźnie, że twierdziłem, 
że Konstytucja PRL to dokument naj­
wyższej wagi, którego artykułami 
kierować się winni wszyscy Polacy 
i wszystkie organy władzy bez wy­
jątku. A także dlatego, iż wierzyłem, 
iż postanowienia zawarte w podpisa­
nych przez Gierka w Helsinkach do­
kumentach i ratyfikowanych w Pol­
sce Paktach Praw Człowieka będą 
należycie przestrzegane przez wła­
dze, o czym Gierek wiele razy pu­
blicznie zapewniał.

Osadzono mnie w więzieniu również 
i za to, że w ramach ogłoszonej przez 
rząd dyskusji między społeczeństwem 
a władzą zabrałem swój skromny 
głos. Wynika więc z tego, że doku­
menty te traktowane są przez obecną 
władzę jako bezwartościowa maku­
latura, dlatego z całą pewnością mogę 
stwierdzić, że zapewnienia, którymi 
tak hojnie częstuje nas ekipa Gierka, 
to tylko frazesy, puste słowa, to para­
wan dla opinii światowej, za którym 
w praktyce kryje się terror i bez­
prawie stosowane wobec tych, którzy 
jawnie głoszą swoje odmienne po­
glądy i odważnie występują w obronie 
swych ludzkich i obywatelskich praw 
do wolności. Stosuje się wobec nas 
wszelkiego rodzaju szykany i represje, 
polegające na bezprawnym przetrzy­
mywaniu w areszcie, inwigilacji w 
dzień i w nocy, pozbawia się nas 
prawa do wykonywania zawodu, ogra­
nicza poruszanie po kraju itd. Jesteś­
my niewolnikami we własnej ojczyź­
nie. Taka jest rzeczywistość. Dlatego 
wołam zza krat więzienia, wołam do 
wszystkich ludzi dobrej woli na świę­
cie: nie pozwólcie się oszukiwać 
przez nasze władze, nie wierzcie tym, 
którzy twierdzą, że prawa człowieka 
w Polsce są należycie przestrzegane, 
a podstawą ustroju jest prawo­
rządność.

Dlatego wołam do Ciebie, bracie 
nasz, przyjacielu i rodaku, Janie 
Pawle II: Nie zapominaj w swoich 
modlitwach o naszej ukochanej, znie­
wolonej ojczyźnie! Stawaj w obronie 
tych, którzy w Polsce chcą żyć jak 
Indzie wolni. W czasie, gdy ty obej- i MO, ohydnym kłamstwem, przy 
mowałeś rządy w stolicy Piotr-owej, 
mnie wtrącono do więzienia za praw­
dę, za prawo do wolności, za to, że 
jestem katolikiem wierzącym i prak­
tykującym oraz za to, że stanowczo 
domagałem się udostępnienia Ko­
ściołowi środków masowego przekazu, 
a także za to tylko, że starałem się 
ochronić moją ciężko chorą żonę 
przed ciosami czterech cywilnych 
osobników z SB, którzy zaatakowali 
nas w chwili, gdy po odbytym spot­
kaniu parafian z ks. biskupem Her­
bertem Bednorzem udawaliśmy się 
do domu.

Dlatego wołam do was, bracia i 
siostry Polacy przebywający na ob­
czyźnie: przestrzegajcie rządy państw, 
w których żyjecie, aby nie wierzyły 
w oświadczenia rzekomych “pol­
skich przywódców”, iż zaciągane przez 
nich pożyczki niezbędne są z takich 
czy innych względów gospodarczych 
i służyć będą ogólnonarodowemu do­
bru, ponieważ pieniądze te służą 
utrzymaniu przez nich władzy. Bu­
dują przy tym sobie i swoim rodzi­
nom okazałe wille i pałace, bogato 
zdobione srebrem i złotem oraz dro­
gimi dziełami sztuki.

Dlatego wołam do was, bracia- 
związkowcy z wolnego świata: po­
móżcie nam i poprzyjcie nasz młody 
i rozwijający się dopiero ruch związ­
kowy, zapoczątkowany powołaniem 
do życia w dniu 23.2.1978 Komitetu 
Wolnych Zw. Zawodowych w Kato­
wicach. Obecnie oficjalnie istniejące 
w Polsce Związki Zawodowe zamiast 
występować w obronie interesów 
świata pracy koordynowały swe dzia­
łania w Interesie władzy, zmuszając 
pracowników do wzmożonej wydaj­
ności za nieproporcjonalne wyna­
grodzenie, do tzw. społecznych czy­
nów itp. Dlatego nakazem chwili było, 
aby zapoczątkowany został w Polsce 
wolny ruch związkowy, niezależny od 
władzy i PZPR, którego wysiłki zmie­
rzać będą do należytej ochrony inte­
resów każdego pracownika. Pomimo 
że podpisana przez rząd PRL kon­
wencja przewiduje tworzenie nie­
zależnych organizacji związkowych, 
ruch nasz jest brutalnie tłumiony 
przez władze, tj. Służbę Bezpieczeńs­
twa i MO (bo z działalności tego 
resortu wynika, że władza jest w jego 
rękach splamionych krwią).

Dlatego wołam szczególnie głośno 
do was — bracia rodacy: ocknijcie 
się z letargu, przezwyciężcie strach 
jaki was ogarnia, musimy zjednoczyć

1030 961 
1026 978 

SPECIAL
The Council 139 PNA

league wishes to extend their deepest 
sympathy to Mrs. Julius Reczek, 
whose husband passed away. He had 
bowled with the Midway Funeral 
Home Team. He was buried on Febru­
ary 8, 1979.

ROBERT LEWANDOWSKI 
Stacja WSBC — 1249 KC 
Codziennie 7-8:30 rano 
2-3 po poł. w niedziele

ROBERT LEWANDOWSKI
Właściciel

“UNCLE”HENRY 
CUKIERKA

SKOCZNA POLSKA 
MUZYKA 

Sobota 8-9 rano i 1-2 po poł. 
WTAWQ(1300) 

Niedziela 8-9 rano i 2-3 po poł.

GODZINA SŁONECZNA
LIDII PUClNSKIEJ 

Stacja WEDC 
7 dni w tygodniu 
8:30-9:30 rano

Stacja WYŁO - 540 KC 
Niedziela 9:30-10:30 rano 

CHET GULIŃSKI 
dyr. programów

WIADOMOŚCI z POLSKI 
i o POLSCE 

Codziennie 3:30-4 po poł. 
WOPA - 1490 KC 

5 DNI
Od poniedziałku do piątku 

MARIAN CZERNIECKI 

STANDINGS
W. Pts.

with a 202-545 for the Wheels SAC 
as they dumped Chuck’s Wagon for a

Lesh’s Lounge 42 24 58 pair of games and a split in points.
Sliz Foods 39 27 54 Bill Yanke was the best for the losers
Fara’s Insurance 38 28 52 with a 236-590 tally. Hurry back Mr.
Dr. Blazewicz 37 29 47 Gus Kmak we miss you.
Krupa’s Tavern 33% 32% 46% Chuck’s 946 1084 948 2988
Ted’s Place 34% 31% 45% Wheels 949 963 1018 2930
Chuck’s Wagon 34 32 44 Fara’s Insurance found the victory
Geo. & Dot’s Lounge 33 33 43 trail as they swept three points from
Wheels SAC 32% 33% 42% Dr. Blazewicz Optometrists in a close­
Club Mono Lounge 30% 35 40% ly fought session. Happy smiling John
Tomczak Dodge 24 32 33 Knapczyk kept the pace with a 596
Midway F. H. 18 48 22 series while the losers were left at sea
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Berta Pstrucha
(Zona Sp. Juliana) 

pożegnała się z tym światem, 
opatrzona św. Sakramentami, dnia 
12-go lutego, 1979 roku, w starszym 
wieku.

Pogrzeb odbył się dziś, dnia 
15-go lutego, o godzinie 10:00 rano, 
z zakładu pogrzebowego, pnr. 
6000 N. Milwaukee Ave., na cmen­
tarz św. Józefa, na parcelę fami­
lijną. •

W ciężkim żalu pogrążeni: 
Przyjaciele.
Pogrzebem zajmował się: — 
Zakład Pogrzebowy B. F. Malec 

i Synowie.
Telefon 774-4100.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza ciocia na­
sza, śp.

Wincenta 
Szczepanko wska

(z domu Kulesza 
(żona śp. Konstantego, 

siostra śp. Józefa Kulesza, 
śp. Kamilli Wiszowaty 

i śp. Amelii Wiszowaty) 
Członkini Bractwa Niewiast Różań­
ca Świętego i Klubu Woj. Biało­
stockiego, po długiej chorobie, po­
żegnała się z tym światem, opa­
trzona św. Sakramentami, dnia 
14-go lutego, 1979 roku, w star­
szym wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś od 
4-ej po południu.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 
dnia 17-go lutego, o godzinie 9-ej 
rano, z zakładku pogrzebowego, 
pnr. 6000 N. Milwaukee Ave., do 
kościoła św. Stanisława Kostki, a 
stamtąd na cmentarz św. Wojcie­
cha, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni: 
Bratanki. bratanice, siostrzeńce, 
siostrzenice; wraz z całą rodziną.

Pogrzeoem zajmuje się:— 
Zakład Pogrzebowy B. F. Malec 

i Synowie.
Telefon 774-4100.

Śp. Piotr Mroczkowski
Odszedł od nas po długim i praco­

witym życiu, dzielny kiedyś działacz 
społeczny śp. Piotr Mroczkowski, 
członek Grupy 771 ZNP, przez 11 lat 
prezes tej Grupy i przez 1 rok prezes 
Gminy 178 ZNP. Sprawował także 
funkcje skarbnika i sekr. finansowego 
Grupy.

Sp. Piotr Mroczkowski należał do 
wielu organizacji, ale najbardziej 
ukochał Związek Narodowy Polski. 
Był posłem na 28,29,30 i 31 sejm ZNP, 
co jest najlepszym dowodem zaufania 
jakim go darzyła brać związkowa. 
Zona Karolina zmarła wcześniej, 
także syn Ryszard. Sp. Piotr Mrocz­
kowski pozostawił w smutku pogrą­
żonych synów: Jerzego i Leonarda 
z rodzinami, wnuków i prawnuków.

Pożegnanie śp. Piotra Mroczkow­
skiego odbędzie się w piątek, w ka­
plicy pogrzebowej Kolbusa, 6857 
Higgins Rd. Pogrzeb w sobotę o godz. 
10:30 z kaplicy pogrzebowej do kościo­
ła św. Moniki, a stamtąd na cmentarz 
św. Wojciecha. Cześć Jego Pamięci!

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza matka, 
babcia, prababcia nasza i siostra 
moja, śp.

Anna Swiętek
(z domu Weszka) 

(żona śp. Antoniego) 
po długiej chorobie, pożegnała się 
z tym światem, opatrzona Sw. Sa­
kramentami, dnia 12-go lutego 1979 
roku, w Orlando, Floryda, w star­
szym wieku. Dawniej zamieszki­
wała w Chicago i w Mosinee, Wis.

Pogrzeb odbędzie się w czwar­
tek, dnia 15-go lutego b.r.

Zwłoki zostaną pochowane na 
cmentarzu w Winter Park, Flo­
ryda.

W ciężkim żalu pogrążeni:
Edward (Sylvia) Swiętek, Ches­

ter (Evelyn) Swiętek, Stephanie 
Legenza, Julie (Leo) Keeter, 
Estelle (Chester) Matys, dzieci; 
oraz 11 wnucząt i 3 prawnucząt; 
Henryk Weszka, brat; wraz z całą 
rodziną.

Śp. Danuta Maria Sadiińska
HARCMISTRZYNI

Ofiarna Instruktorka, Założycielka i Wieloletnia Kierowniczka 
Harcerskiej Szkoły

B. przewodnicząca Zarządu Okręgu Z.H.P. St. Zj., Członek Komendy 
Chorągwi Harcerek St. Zj., i członek Zarządu Obwodu Z.H.P., Chicago.

Odeszła na Wieczną Wartę. 
Zmarłej oddajemy ostatni hołd.

Wyrazy głębokiego współczucia małżonkowi Kazimierzowi, córce hm. 
Zofii Kaspar i Rodzinie składają:

HARCERSTWO OBWODU Z.H.P. CHICAGO 
i KOMENDA CHORĄGWI HARCEREK ST. ZJ.

Zwłoki Zmarłej złożone w zakładzie pogrzebowym Patka, 3756 
S. Paulina, odwiedzić można w czwartek 15 i piątek 16 lutego w godzi­
nach 10 dO 10.

Pożegnanie harcerskie w piątek o godzinie 7:30 wiecz.
Pogrzeb w sobotę 17 lutego, o godzinie 9:30 rano, do kościoła 

śś. Piotra i Pawła, a stamtąd na cmentarz Zmartwychwstania Pańskiego.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańszy ojciec, dziaduś i pradzieduś nasz, śp.

Piotr Mroczkowski Mirock
(mąż śp. Karoliny, ojciec śp. Ryszard Mirock)

Członek Związku Narodowego Polskiego i Zjednoczenia Polskiego Rzymsko- 
Katolickiego, pożegnał się z tym światem, opatrzony św. Sakramentami, 
dnia 10-go lutego 1979 roku, rano w podeszłym wieku.

Zwłoki można odwiedzać w piątek od godz. 2-ej po południu do 
9-ej wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 17-go lutego, o godzinie 10:30 
rano, z Kolbus Funeral Home pnr. 6841-57 W. Higgins Ave., do kościoła 
St. Monica (Msza św. o godz. U-ej), a stamtąd na cmentarz św. Woj­
ciecha na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

George (Jeanne), Leonard (Virginia) i Jean, synowie i synowe; 
Carole Pratt i Richard Mirock, wnuczka i wnuk; 4 prawnucząt, wraz 
z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: Kolbus Funeral Home, telefon 774-3232. < 15-16)

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną 
iż najukochańszy mąż mój, ojciec, dziaduś i wuj nasz, śp.

wiadomość,

Władysław Słowik
Prezes Oddziału Nr. 293 Polsko Narodowej Spójni; wiceprezes Copernicus 
Chapter Senior Citizens i członek Klubu Mikluszowice, po krótkiej lecz 
ciężkiej chorobie, pożegnał się z tym światem, opatrzony św. Sakramen­
tami, dnia, 14-go lutego 1979 roku, o godzinie 1-ej w nocy w podeszłym wieku.

Obrządki liturgiczne odprawione zostaną w piątek o godzinie 7:30 
wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 17-go lutego, o godzinie 9:30 rano, 
z zakładu pogrzebowego pnr. 4401 S. Kedzie Ave., do kościoła św. Jana 
Chrzciciela PNK, a stamtąd na cmentarz Chapel Hill Gardens South, na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Agnes (z domu Kudła) (z pierwszego męża Lelko), żona; Annę 
(Chester) Rogowska, córka i zięć; Susan Rogowska, wnuczka; Irene 
(Raymond) Adamczyk, pasierbica z mężem i czworgiem dzieci; wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Fortuna Funeral Home. Telefon LA 3-7781.15,16

Społeczeństwo Polskie 
Nie Wie

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)

wypłacenia im należnej premii. Ro­
botnicy fabryki żarówek “Polon” 
przeciwstawili się w drodze strajku 
pozbawianiu ich wolnej soboty.

Przeciwko bezprawnemu zmniej­
szeniu płac przez dyrekcję strajko­
wała w grudniu załoga przędzalni 
Pabianickich Zakładów Tkanin Tech­
nicznych. W niektórych fabrykach — 
jak np. w “Polfie” — protest przybrał 
formę strajku okupacyjnego.

Dyrekcje zakładów starają się 
przeważnie jak najszybciej zlikwi­
dować strajki, a przede wszystkim 
przysłonić je milczeniem. Zwłaszcza 
dlatego, że same ponoszą odpowie-

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój, 
ojciec, dziadek i brat nasz, śp.

Bruno A. Świercz
b. długoletni pracownik Drukami 

Wydawnictw Związkowych
Członek Tow. Sw. Tekli, Tow. 
Najśw. Imienia Jezus, Lafayette 
Council No. 361 K. of C. i Grupy 
348 ZNP; po długiej chorobie, 
pożegnał się z tym światem, opa­
trzony Sw. Sakramentami, dnia 
13-go lutego 1979 roku, o godzinie 
6:05 wieczorem, w starszym wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś po 
6-ej wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 
dnia 17-go lutego, o godzinie 9:30 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 
6250 N. Milwaukee Ave., do kościoła 
Sw. Tekli, a stamtąd na cmentarz 
Sw. Wojciecha, na parcelę fami­
lijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni: 

Julia (z domu Lasiewicz), zona; 
Robert (Dorothy), Richard (Emily) 
i Donald (Mary), synowie i syno­
we; Steven, Toni Callahan, Pat­
ricia, David i Donald, wnuki i 
wnucziki; Tillie Luckhardt i Lydia 
Eichstaedt, siostry; wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmuje się:
Colonial Funeral Home — Józef I 

Wojciechowski. )
Telefon 774-0366. '

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza mat­
ka, siostra, babcia i prababcia 
nasza,śp.

Maria Wójcik
(żona śp. Jana) 

(siostra śp. Andrew) 
(szwagierka śp. Virginia 

i śp. William Piantek)
po krótkiej i ciężkiej chorobie, 
pożegnała się z tym światem, 
opatrzona Sw. Sakramentami, 
dnia 13-go lutego 1979 roku, o 
godzinie 5:45 po południu, w 
starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 
dnia 16-go lutego, o godzinie 9:30 
rano, z zakładu pogrzebowego 
Oćwieja, pnr. 4256 S. Mozart 
ulica, do kościoła Sw. Pięciu 
Braci Polaków i Męczenników, a 
stamtąd na cmentarz Zmartwych­
wstania Pańskiego, na parcelę fa­
milijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i zna­
jomych, w ciężkim żalu pogrą­
żeni:

Jane (Robert) Larson, Lottie 
(Adam) Wall, Joseph (Carolyn), 
córki, syn zięciowie i synowa; 
James Knapik, Walter (Gertud) 
Knapik, Stanley Knapik, Stella 
Piantek, Bernice (Edward) Fu- 
dacz, Michael (Josepfiine) Knapik, 
Joseph (Dorothy) Knapik, bracia, 
siostry, bratowe i szwagierki; 
7-ro wnucząt, troje prawnucząt; 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się:
Oćwieja Funeral Home.
Telefon: 254-3838. 

dzialność za słuszny protest robot­
ników.

Najpowszechniejszymi przyczyna­
mi strajków jest albo obniżka zarob­
ków, albo zmuszenie robotników do 
pracy dodatkowej, gdyż w ten sposób 
dyrekcje chcą ratować wykonanie 
planu. Gdy robotnicy przerywają 
pracę, dyrekcja wpada w panikę i 
stara się w jakiś doraźny sposób za­
spokoić ich żądania. Zazwyczaj są to 
tylko ustępstwa częściowe lub jedno­
razowe. Np. zamiast należnych za­
robków robotnikom daje się jedno­
razowe premie czy nagrody, co nie 
stanowi gwarancji wypłacania na 
przyszłość należnych zarobków. Z re­
guły również w jakiś czas po strajku 
lub nawet parogodzinnym strajku 
ostrzegawczym dyrekcje zaczynają 
stosować różne represje wobec orga­
nizatorów protestu. Rzecz charakte­
rystyczna: robotnicy na ogół nie 
wysuwają nowych żądań, ale doma­
gają się dotrzymania warunków pracy.

Po omówieniu istniejącej sytuacji 
KSS KOR i redakcja “Robotnika” 
stwierdza, że brak solidarnego po­
parcia strajkujących w jednym za­
kładzie przez załogi innych fabryk 
osłabia skuteczność protestu lub trwa­
łość osiągnięć strajkowych. Ponieważ 
urzędowe związki zawodowe nie bro­
nią interesów robotniczych, lecz sta­
nowią formę państwowego nacisku 
na świat pracy — niezbędne są samo­
rzutne lecz trwałe formy organizo­
wania się robotników dla własnej 
obrony.

Amb. A. Dubs 
Pochodził 
z Chicago

Washington (UPI) — Prez. Carter 
“w dowód szacunku” dla ambasadora 
Stanów Zjednoczonych w Afganista­
nie Adolfa Dubs, “zamordowanego na 
posterunku”, wydał rozkaz obniżenia 
flag do połowy masztu na wszystkich 
budynkach federalnych w całym kra­
ju, oraz na okrętach wojennych i 
handlowych.

Adolf “Spike” Dubs należał do 
malej grupy zawodowych dyploma­
tów, którzy pomagali sekretarzom 
stanu, m.in. Kissingerowi, w przej­
ściu z “zimnej wojny” do “detente” 
z Rosją Sowiecką. Dubs (58 lat) był 
ekspertem w sprawach sowieckich. 
Trzy razy zmieniał pracę w biurze 
spraw sowieckich w Departamencie 
Stanu na pracę w ambasadzie w Mo­
skwie. Każdym razem w innym cha­
rakterze. Za trzecim razem jako p.o. 
ambasadora w 1976 r. Do Kabulu 
został wysiany w ub. roku, gdy pro- 
sowieccy komuniści po krwawym za­
machu stanu objęli rządy w Afgani­
stanie.

Dubs urodził się w Chicago i ukoń­
czył Kolegium Beloit (Wise.). Z roz­
rzewnieniem mówił o matce, która 
“szorowała podłogi”, by zapewnić mu 
wykształcenie. Siostrzeniec Randall 
Milford z Palatine mówi, że rodzice 
Dubsa, obydwoje w wieku 85 lat, 
nie wezmą udziału w pogrzebie syna 
z powodu złego stanu zdrowia. Ro­
dzice przybyli z Rosji w 1915 r. Ojciec 
był mechanikiem, a matka sprzątała 
i myła podłogi w biurach, by zapewnić 
synowi i córce Wilmie, mieszkającej 
w Palatine, wyższe wykształcenie.

Dubs wychował się w Jefferson 
Parku. W 1938 r. został uznany “the 
most dependable man” w klasie “se­
niorów” w Schurz High School.

Dubs utrzymywał serdeczne sto­
sunki z rodziną. Planował przejście 
na emeryturę po ukończeniu służby 
w Kabulu. Kupił już dom w North 
Carolina, gdzie zamierzał przenieść 
się z żoną Mary Ann i córką Lindsay.

Przyjaciele mówią, że odznaczał się 
niezwykle bystrą inteligencją, łagod­
nością i taktem.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańszy mąż mój, ojciec nasz, dziadziuś nasz i brat nasz, śp.

Jan Kot
nagle, pożegnał się z tym światem, opatrzony św. Sakramentami, dnia 
14-go'lutego 1979 roku, o godzinie 1:40 w nocy w średnim wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś od 4-ej po południu.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 17-go lutego, o godzinie 9:30 

rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 834 N. Ashland, do kościoła św. Trójcy, 
a stamtąd na cmentarz św. Wojciecha na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Wanda (z domu Kudas), żona; Mirosława, Urszula, Grażyna i Danuta, 
córki; Jerzy Drozdowski, Wacław Step, Stylianos Lomvardias, zięciowie; 
Aniela, Maria i Andrzej, siostry i brat; Edward Migas, Feliks Opala, 
Władysław Zemsta, szwagrowie; Władysława i Józefa, bratowe; kocha­
jące wnuki i wnuczka; Krzysztof, Robert, Ryszard, Anastasios i Wandzia, 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: Zakład Pogrzebowy B.F. Malec i Synowie, 
telefon 421-5800. _____ . ___

KSS KOR i redakcja “Robotnika” 
podkreślają, że mogą to być np. komi­
tety strajkowe lub wolne związki 
zawodowe, które prowadziłyby roko­
wania z dyrekcją zakadów, czuwały 
nad wykonaniem zobowiązań dyrekcji 
i broniły przywódców akcji przed 
represjami. Oświadczenie wzywa 
jednocześnie, by informować KOR i 
“Robotnika” o wszyskich dłuższych 
czy krótszych strajkach w całej Pol­
sce, gdyż może to ułatwić ogólne wy­
stąpienie w obronie robotników.

KOR i “Robotnik” zapewniają swoją 
pomoc przez opiekę prawną w razie 
pogarszania się warunków pracy lub 
zmniejszania płacy, pomoc finan­
sową dla zwolnionych z pracy na 
skutek akcji strajkowej i poparcie 
ogólne dla wszyskich form samo­
obrony robotników.

★ Pomoc Domowa
HOUSEKEEPER to take care of semi 
invalid. Live in Skokie 5% days. Own 
room & TV. 235-2121 days, 674-6182 
evenings._______________________

GOSPODYNI, zamieszkać w “modest 
home”, dla 2 dorosłych California i 
Bryn Mawr. 549-2740 Mr. Lynn.

HOUSEKEEPER
Live in. Mature woman to take care of 
two girls. References required. Must 
speak some English.

CALL 870-0060

GOSPODYNI
|100-|125 tygodniowo. Własny pokój, 
łazienka, telewizor. 5 dni.

ARDEN’S AGENCY 
6934 N. Glenwood 

Dzwonić w Jęz. Angielskim: 
465-1241 tab 824-1843

KOBIETA do sprzątania. Konieczna 
minimalna znajomość angielskiego. 
Własne środki komunikacji. Skokie 
blisko Lincoln i Howard, $30 dziennie. 

__________ 677-5650____________

GOSPODYNI
Zamieszkać i zająć się domem pracu­
jącego zawodowo małżeństwa w 
Winnetka. 2 dzieci w wieku szkolnym. 
Musi mówić, choć trochę po angielsku 
i nie palić. Własny pokój, łazienka, 
telewizor. Wspaniałe wynagrodzenie. 
Wymagane referencje. 446-2280 po 6 
po południu i cały dzień w czasie 
weekendu. ______________

Housekeeper
Live in or work daily cleaning and 
laundry for small nice family.

Call 787-9626

★ Praca Żeńska

• KITCHEN AIDE
7-2:30 P.M. 

Monday-Friday

• VOLUNTEER 
DIRECTOR

Part time—Flexible... Apply 
Grace Convalescent Home 

2800 W. Grace

Potrzebna kobieta jako poko­
jówka. Na część czasu. 6 dni w 
tygodniu. 5 godzin dziennie. 
Doświadczenie niekonieczne. 
Musi mówić trochę po angiel­
sku.

MILSHIRE HOTEL
2525 N. Milwaukee

★ Praca Żeńska

SECRETARY
For sales dept, of Loop magazine 
publisher. Office experience, accu­
rate typing necessary. Shorthand 
desirable. Hours 8:30—5. Contact

Charles Dowd. 922-2435.
KOBIETA z samochodem do kompanii 
czyszczącej domy. 679-0021.

OPERATORKI MASZYN 
DO SZYCIA

Wszystkie dodatkowe świadczenia włą­
czone. W pobliżu Cicero i Armitage. 
MAGID GLOVE MANUFACTURING 

2060 N. Kolmar

WAITRESS
6 exp’d, need girls.

Day shifts: 6 AM-2 PM, 2 PM-10 PM. 
Busy restaurant. Apply in person.

5159 N. Lincoln

CLERK TYPIST
SALARY OPEN 

NEW TOWN LOCATION 
WELLINGTON NEAR SHERIDAN 
Call Monday through Sunday 9 to 5 

281-6200

GENERAL OFFICE 
Must type. Various office duties in­
volved. Good company benefits. Paid 
vacations. Apply at

KOOPS KAPS, INC. 
5259 W. Grand • Chicago

HOUSEKEEPERS
Modem Healthcare Center is 
in need of housekeepers, full 
time, days. Competitive wages 
and excellent working condi­
tions. Contact: MRS. JANDA 

530-5225

AMERICANA 
Healthcare Center 

127 W. Diversey Elmhurst, IL 

model/salesgirn 
bi-lingual polish/english assistant 
to manager, perception in resi­
dential interior design and shape­
ly figure required. $185/$250 
(apprx. 55 hr. week), starting 
salary will depend on applicants 
qualifications, excellent career 
opportunity.

: to interview call Bob Adler

2846 MILWAUKEE AVE
CHICAGO. IL 60618

JANITRESS
Part Time Nights
6 P.M. -10 P.M.

Immediate openings for individuals 
to maintain our modem offices. Duties 
consist of dusting, vacuuming, and 
some light cleaning.
Benefits include paid holidays, paid 
vacation and year-end bonus.
For consideration call for an inter­
view:

LAINIE JOSEPH 
745-1500—Ext. 540

ENCO MFG. CO.
5008 W. BLOOMINGDALE AVE. 

1800 North, 2 Blks. West of Cicero Ave.
Chicago, IL 60639

EqualOpportunity Employar M!F

GENERAL ACCOUNTANT
Diversified position. Responsibilities include journal en­
tries, payroll taxes, accounts payable and receivable 
control, account analysis and bank reconciliations.

... Opportunity For Growth... 
... Fringe Benefits... Salary Open...

SEND RESUME TO:

THYSSEN SPECIALTY STEEL, INC.
3415 N. RUNGE AVE.

Franklin Park, IL 60131 Mr. T. Zur
4n f«u./ Opportunity Employ* M/F

KOSMETYCZKA
Potrzebna od zaraz do ekskluzywnego 
salonu w Austin, Tx. Dobre warunki 
pracy, zarobki, możliwość awansu. 
Życiorys, fotografię, kopie dokumen­
tów przesłać do:

HALINA P.O. BOX 9486
Austin, Tx. 78766 Tel.: (512) 345-2626 
Potrzebna manikurzystka i fachowa 
masażystka.

GIRL FRIDA Y
March 1st opening for qualified person 
to take charge of a one-girl office. 
Must be able to type and have knowl­
edge of bookkeeping and office pro­
cedures. For Appointment Contact

MR. SEXTON
(312 ) 624-4330

litho metal
MFG. CO.

5000 S. HALSTED • Chicago
An equal Opportunity Emphyor

★ Poszukuje Pracy
40 STO LETNIA poszukuje pracy z za­
mieszkaniem, najchętniej 6 dni.

276-2851

★ Praca

WAITRESSES 
& COOKS

Carson International offers full time 
positions for experienced waitresses 
and cooks at O’Hare International 
Airport. Excellent benefit package 
includes free meals, 20% discount at 
all Carson Pirie Scott stores and 
employee parking available.
For more information please call:

686-6184
Or apply in person at
Personnel Office

CIRCULAR RESTAURANT 
BUILDING 

At 
O’Hare Airport
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Praca

POLISHER
Immediate opening for an experienced 
POLISHER/BUFFER to work on a 
wide variety of aluminum and steel 
parts.
Excellent wages are offered including 
incentive plus TOP BENEFITS. Pub­
lic transportation to door.

Breuer Electric 
Mfg. Co.

Call Personnel 
867-5100

7401W. Lawrence Ave. 
Chicago, Illinois 

equal oportunity employer m/f

RESTAURACJA W BROADVIEW 
POTRZEBUJE GŁÓWNEGO 

KUCHARZA LUB KUCHARKI 
Do kierowania kuchnią i gotowania. 
Początkowe wynagrodzenie $200 tygo­
dniowo.

POTRZEBNA TAKŻE 
OSOBA DO MYCIA NACZYŃ 

Wynagrodzenie $170 tygodniowo. Pra­
cownicy mogą zamieszkać na miejscu 
lub muszą mieszkać blisko restaura- 
cji. 637-1285 cały dzień lub 343-9042.

JANITORIAL
Full nr Part Time in Wilmette Area 
Good Pay • Must Speak English 

CALL BETWEEN 9 A.M. - 5 P.M.
566-4568

MASZYNISTA DLA malej firmy.
Dzwonić: 342-0849

BOOKKEEPER
Immediate opening. Detailed hand 
system. Excellent opportunity for ex­
perienced person. Knowledge of all 
facets helpful. Light typing 45-50 wpm 
required. Financial statements, tax 
forms and payroll experience not re­
quired but would be an advantage. 
Top salary and benefits. Insurance 
and pension plan paid by company. 
9-5 Mon.-Fri. Call for appointment 

337-7822
Donco Paper Supply Co. 
919 N. Michigan Ave. 2306 
Chicago_________ MR, SUGG

JANITORIAL 
OFFICE CLEANING

Dempster - Tri-State Tool Road. 
Eve. M-F. Full or part time. 

Must speak English. 
Mr. Williams — 733-4351.

Equal Oppty Employer.

Praca__________

General Office
Seeking a personable indi­
vidual with typing, filing, light 
bookkeeping and telephone 
experience. Convenient loca­
tion. Good benefits, salary 
commensurate with experi­
ence. Contact:
CAROL SANDERS 226-2500

SUPERVISOR
Training positions. Janitorial exper­
ience helpful. Must have car & speak 
English & Polish. Call for interview:

ASK FOR TOM HERBICK 
583-2400

JANITOR 
A JANITRF.W

A.M. Castle, a leader in the metal 
service industry has an immediate 
full time day shift opening for a 
responsible & dependable individual 
at their modem District Office in 
Franklin Pk. Duties include general 
cleanup of offices, and cafeteria 
as well as some outside maintenance., 
Cleaning or housekeeping experience 
preferred. Must speak & understand ■

We offer a generous salary and 
many Company paid benefits. For 
a convenient interview call: RICK 
CHALLENGER.

455 7111 EXT 301
A M. Castle & Co
3400 N. Wolf Rd

Franklin Park. II 60131

CASTLE METALS
An -Equal Opportunity 

Employer M/F

NEW HOTEL
Interviewing for:

•MAIDS
•HOUSEMEN 
•MAINTENANCE 
•KITCHEN HELP

Excell, working conditions & benefits.
RAPHAEL HOTEL

201E. Delaware, Chicago 
943-5000

CLERK - TYPIST
For North Loop office. Var­
iety of duties. Good starting 
salary and excellent benefits.

For Appointment Call

644-8820
Equal Opportunity Empl. M/F.

FACTORY 
OPPORTUNITY

ENGINE LATHE
$6.45-17.85

TURRET LATHE
$6.45-$7.85

WELDERS
DRILL PRESS/
MACHINE SAW OPERATORS

Our Company Offers You:
• Top Salaries
• Good Company Benefits
• Excellent Working Conditions
• 4 Day Work Week
• Overtime Up To 55 Hours
• RACQUET BALL COURT IN HOUSE
• Cash Bonus
• Work Clothes

For More Information Contact:
STAR HYDRAULICS

2727 Clinton 
River Grove, IL 

(8300 W - 2700 N) 
453-3238 

MR. LICHNER
Equal Opportunity Employer M/F

TOOL & DIE
1st or 2nd Shift/Part Time

NEW HIGHER STARTING RATES
Pleasant working conditions in modem, spacious shop. 
Permanent positions for those experienced in repair and 
maintenance of progressive dies.
Competitive starting rate, 10% 2nd shift premium. Enjoy 
free medical insurance including dependent coverage, 11 
paid holidays, paid vacations and discount privileges. 
Easy to reach location, off street parking.

MUST BE ABLE TO SPEAK SOME ENGLISH 
Come in or Call 237-6000, ext. 393 for more information.

EKCO HOUSEWARES CO.
1949 N. Cicero Ave. • Chicago, Illinois

An Equal Opportunity Employer M/F

★ Kontraktorzy★ Praca Męska Praca Męska Kontraktorzy

★ Przeprowadzki

★ Do Wynajęcia

★ AUTO

Rummage Sale

Praca Męska

At

plus

NILES, sprzedam, 6-cio mieszkanio­
wy dom. Dzwonić: 725-4863.
1% STORY building. AU brick, 6 
rooms—2 bedrooms; and 4 rooms—1 
bedroom. Finished basement, fire­
place, 2-car garage. $120,000. Near 
North Ave. and Narragansett. ME 
7-1393.

CHCESZ USUNĄĆ ŚNIEG z dachu, 
dzwon: 792-1595SKRADZIONO paszport polski na 

nazwisko Stefan Lędzki, znalazca pro­
szędzwonić (219) 397-3141.

POTRZEBNY SZLIFIARZ, 
TOOL AND CUTTER GRINDER 
Doświadczony, wysoka zapła­
ta. Santa Barbra, California. 
Dzwonić collect: (805)964-1213

CENY WZRASTAJĄ 
NAJLEPSZA OSZCZĘDNOŚĆ 

TO ZROBIĆ RAZ, A DOBRZE 
Jako fachowcy wykonamy każdą 
małą czy dużą naprawę we­
wnątrz czy zewnątrz budynku 
najoszczędniej. Dzwońcie zaraz 
— zanim się rozpocznie pośpiech. 
Również w Nagłych Wypadkach 
General Contracting Co.

4146 W. Armitage 
278-1525

POSIADAMY PRACE FIZYCZNE 
LUB UMYSŁOWE 

DLA WSZYSTKICH 
Irene’s Employment Agency 

6201 W. TOUHY • 631-8878

4 POKOJE częściowo umeblowane, 
najchętniej dla starszych osób, bez 
dzieci, bez zwierząt lub dla 3 pań. 

278-4148 dzwonić od 1-7.

POLEWANIE DACHÓW gorącym 
asfaltem. Łatanie, wygładzanie od 
1 do 6 warstw. Zawsze dobra 

robota i dobra cena.
GENERAL CONTRACTING CO. 

4146 W. Armitage
! 278-1525

RETIRED PATTERN MAKER 
For Maintenace of Wooden Foundry 
Patterns ... Set Your Own Hours

MANUFACTURERS BRASS & 
ALUMINUM FOUNDRY 

3450 W. 127th St., Blue Island, IL 
£O.£ M/F

POTRZEBA 
WYSOKO KWALIFIKOWANYCH 

mężczyzn do pracy na maszynach:
• Wycinanie kół zębatych
• Frezarki
• Tokarki
• Szlifiarki (wewnątrz i zewnątrz)

Wynagrodzenie do $9.00 na godz. Bez­
płatne ubezpieczenie szpitalne, udział 
w zyskach oraz inne świadczenia.

MILAN’S MACHINE CO., INC. 
1301 So. Laramie, Cicero, Ill. 

(312) 863-2948

WIELKA 
RUMMAGE SALE

Najwyższe wynagrodzenie. Nadgodzi­
ny. Udział w zyskach. Opłacane ubez­
pieczenie szpitalne. Dobre warunki 
pracy. Zgłoszenia do:
RAY PETERSON (mówi po polsku) 

EXCEL SPRING CO.
1080 Industrial Dr.

BENSENVILLE, ILL. Tel. 595-8585 
Chicago —Nr. 564-2284

POTRZEBNA OSOBA 
do działu księgowości. Znajomość 
“cash receivable i sales”. Znajo­
mość języka angielskiego i pol­
skiego. Zgłoszenia do

DZIENNIKA ZWIĄZKOWEGO
6100 N. Cicero Ave., Chicago, IL. 60646.

WIELKA 
WYPRZEDAŻ KOŻUCHÓW 

DAMSKICH i MĘSKICH 
Po cenach obniżonych do mini­
mum. Ładne fasony w wielu kolo­
rach. Opłaca się kupować na wy­
syłkę.

Otwarte codziennie od 9 — 7 
W niedzielę 12 — 4 

4412 W. 59-ta 735-5667

OKOLICA FULLERTON 
AND ROCKWELL

Nieumeblowane 3 pokoje z pie­
cem i lodówką. Jeden blok do 
zakupów i transportacji. Doro­
śli, bez zwierząt. • LO 1-5226 
Dzwonić po angielsku, nie­
miecku, albo jugosłowiańsku, 
od poniedziałku do piątku.

DOŚWIADCZENI
— Czterech slide set-up oper.
— Die maker i tool maker (narzędziowcy)

— Die sharpener, repair

1 with a good sense of public relations, coupled with food preparation 
■ and service knowledge. Good salary, excellent fringe benefits.

CALL FOR APPOINTMENT:
I 787-0280 — Mr. R. DROLET

ARTHUR 
MOVING & PACKING CO.

Polska doświadczona firma 
przewozowa.

Nr. ILL. C.C. 43852 MC - C 
PRZEPROWADZKI TANIO, 
SOLIDNE i z GWARANCJĄ.

278-7898 oraz 276-8926
od 8-ej do 8-ej wieczorem.

RATUJ DACH 
PRZED ZAWALENIEM!!! 

Polska firma pomoże Ci w tym 
usuwając natychmiast śnieg. 
Także wszelkie naprawy dachów.

Jerzy Kozłowski
763-0220

Correct General Contractor

BUFFERS/POLISHERS
We are seeking metal finishing buf­
fers & polishers. Good starting salary. 
Pd. vac. Ins & pension plan.

Call Kevin Van Brocklin 
943-5200

Unity Mfg. Co.

4233 W. DIVISION STREET
Dojazd Autobusem

Likwidacyjna wyprze­
daż używanej odzieży 
męskiej i damskiej. Po 
bardzo niskiej cenie w 
dniach 17 i 18 lutego od 
godz. 10 rano — 6 wie­
czorem.

Licencjonowana, ubezpieczona
i doświadczona 

POLSKA FIRMA PRZEWOZU 
MEBLI i TOWARÓW

CHICAGO MOVING CO.
Nr Licencji ILL. C.C. 47103 MC 
Zrealizuje twoje zamówienie na­
wet w dniu zgłoszenia. Szybka, 
fachowa obsługa. Niskie ceny. 
Tel.: 685-9114 lub 545-9854 

od 8 rano do 10 wieczór

Inspector Trainee
Excellent benefits includ­
ing dental. Must speak and 
read English.

AMERICAN GASKET 
AND RUBBER CO. 

9509 Winona 
Schiller Park 

679-3550

Arlington Heights
By Owner

Must relocate. 3 bedroom, 1% bath. 
Brick aluminum split. Hardwood 
floors. 2% car garage. $74,000.255-6361. 
Leave message.

WSZYSTKIE ODNOWY D0M0W
SZYBKO — TANIO — SUMIENNIE — FACHOWO

• ROBOTY CIESIELSKIE • OBICIA ALUMINIOWE I INNE • DACHY
• SCHODY • OKNA • WERANDY • PIWNICE • KUCHNIE
• ŁAZIENKI • DODATKOWE POKOJE • FUGOWANIE

• MALOWANIE DOM0W ZEWNĄTRZ I WEWNĄTRZ
• ROBOTA GWARANTOWANA

Dzwonić Do Znanego Kontraktora
Milce Dragowicz 588-6535

SHIPPING/RECEIVING
Auto parts mfg. co. has immediate 
opening for individual in shipping 
& receiving. Previous exp. a 
but not mandatory.

Call: Kevin Van Brocklin 
943-5200

UNITY MFG. CO.

HOT STAMP 
SET UP AND MAINTENANCE

This is a unique position for an individual who has had previous mainte­
nance or machine repair experience. This individual will learn to repair 
top dies and maintain hotstamp machines.

... GOOD SALARY AND BENEFITS...
FOR APPOINTMENT CALL 
MARK CAUTIN... 775-6373 
NU-DELL PLASTICS, INC.

6467 N. Avondale

DRIVERS
Must own tractor to haul steel and 
piggybacks. 3 year contract. Hustlers 
have a potential of making a mini­
mum of $l,500/per week.

CALL 284-3766

MAINTENANCE/ELECTRICAL 
MAN

Full time, 40 hours per week. Our 
company has a current need for an 
experienced maintenance man. We 
require industrial experience with a 
good working knowledge of electrical 
installation and maintenance in our 
meat processing company. Qualified 
applicant will start immediately.
CALL: Dominik or George

GLENMARK
4545 S. Racine 

927-4800

PART TIME
Cleaning Person

Need experienced cleaning 
person for retail furniture 
store. 3 days/week. 4-5 hours/ 
day. Downtown Barrington. 
CALL Monday-Friday, 9-5 P.M. 

382-1702—Ext. 12

MACHINE ASSEMBLERS/MALE
Medium to heavy laundry machinery. Must have own tools plus 
experience and ability to work from drawings and build from start to 
finished product. Must be able to read and speak English. 1st Shift. 
Good fringe benefits. Paid holidays and vacation. Apply in person

ELLIS CORPORATION
2444 N. Pulaski Road

Chicago, Illinois
An Equal Opportunity Employer

MAINTENANCE 
SUPERVISOR

Well established Chicago manufactur­
ing company needs working Supervi­
sor to take responsibility for all main­
tenance operations. Must have good 
punch press background, plus ade­
quate electrical knowledge. Previous 
supervisory experience a definite 
plus. Excellent wage plan (middle 
20’s) plus good fringe benefits.

CALL 671-1861 Before 6 P.M.

Central Furniture 
1348 MILWAUKEE 

Polskie Kierownictwo 
Zawiadamia, Ze 

W OKRESIE ZIMOWYM 
CENY MEBLI “APPLIANCES” 

ZOSTAŁY ZNIZONE
OTO PARĘ PRZYKŁADÓW TEGO, 

ILE OSZCZĘDZICIE 
Korzystając z Tych Taniości. 

Komplet mebli do bawialni włączając 
lampy ze stolikami................ $198

Komplety mebli do sypialni.........$125
Łóżka piętrowe “bunk” lub 

“Hollywood”............................ $58
Kanapa i fotel................................$140
Kanapa rozkładana do spania .. $99.95 

(polska wersalka)
Telewizja kolorowa....................... $298
Materace.....................................$19.88
Komplety mebli do kuchni: stół, 

i cztery krzesła ‘ ‘dinette set”.... $95 
Kuchnie gazowe (gas ranges).... $199 
Lodówki lub zamraża cze

(freezers)................................... $199
Z 6-ciu sztuk stylowe komplety

do jadalni............................... $399
Materace z podstawą sprężynową 

pełnego rozmiaru................$95.00
Niemieckie szafkowe “stereotype 

players” (patefon-radio- 
magnetofon z kominkiem)... $399

Łatwe spłaty. Mówimy po polsku. 
Otwarte w Poniedziałki, Czwartki i 
Piątki do 9 wieczór; we Wtorki, Środy 
i Soboty do 6 wieczór; w Niedziele od 
12 do 5 po południu.
Zgłaszajcie się do polskiego kierownika 
p. WIKTORA KOSMACZEWSKIEGO 

Tel. 486-7838

WAREHOUSE OPENINGS
Young aggressive people for

• 1st shift 8—-4 PM «2nd shift 4—12 PM
Shipping, receiving and packing in steel warehouse Co. Benefits.

Must have own transportation. Experience is a plus.
640-6835

9:30 P.M. to 6 A.M.

Immediate need for qualified person 
with experience. Supervise in Jani­
torial area at O’Hare Airport. Excel­
lent starting salary plus benefits.

For Appointment:
CALL GEORGIANA 

266-2376

LIEN SERVICES
Equal Opportunity Employer M/F

TOOL & DIE 
MAKERS

Metal Stamping Job Shop needs qualified Journeymen to repair, 
maintain, and build tooling. Completely air-conditioned facilities with 
clean and modern working conditions. For further information on 
wages and attractive fringe benefits, apply in person to:

O.D.M. TOOL & MFG. CO., INC.
Joliet Road & East Avenue

McCook, Illinois
485-6130

4 POKOJE, CZYSTE. Tel: 889-4459 
CZYSTE 2 sypialniowe mieszkanie. 
Blisko transportacji. Bez zwierząt. 
Dzwonić po angielsku. 295-3341.

FOOD SERVICE
j Retirement Home needs manager who gets along with people and 

can handle the menu requirements of senior citizens, and be able
I to handle a limited amount of accounting. Plus. I need a leader 
! with a good sense of nublic relations rnnnlpri with fnnri

DO SPRZEDANIA: ’75 Monte Carlo, 
$3,325. Telefonujcie 251-5300 lub 
275-5297 i pytajcie o Ewę.___________
DO SPRZEDANIA: ’75 Spitfire 
Triumph, tylko $2,500. Dzwońcie na 
numer 251-5300 lub 275-5297 i pytajcie 
o Eve Jaszczuk.

SKRADZIONO paszporty na nazwisko 
Janina i Teodor Sile. Zwrot za wyna- 
grodzeniem. 252-0779._____________
ZGOBIONO paszport polski na nazwi­
sko Janina Gut. Znalazca proszony 
jest o skontaktowanie się telefonicznie. 

625-4680

Owner-Operators
48 state refrigerated contract 
carrier needs owner-operators 
with 1974 or newer 3-axle die­
sel tractors. Excellent rates. 
Immediate settlement. Loaded 
in both directions.

739-0280
JANITOR

Full time position at banking institu­
tion. Duties include:

GENERAL CLEANING AND 
MINOR MAINTENANCE 

$700 a Month Plus Benefits 
Must Speak Fluent English 

APPLY IN PERSON 
Monday Through Friday 10-3 

FIRST REALTY CO.
209 W. Ohio

2 MIESZKANIA do wynajęcia. 5-ka i 
4-ka. 463-0018. ____ _______
JACKOWO: 6 pokoi, 3 piętro, 3 sy­
pialnie, ogrzewanie gazowe. Wynaj- 
mę rodzinie. Referencje. 489-2554.
DO WYNAJĘCIA 5 pokoi w Cicero. 

863-4822

^
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Chłodne Przyjęcie 
w Meksyku

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
skich mają nadzieję, iż przebieg po­
witalnego śniadania na cześć Cartera 
oraz słowa krytyki wypowiedziane 
Przy tej okazji przez prezydenta Mek­
syku, nie nadadzą ogólnego oblicza 
wizycie Prezydenta Stanów Zjedno­
czonych w Meksyku.

Dziś podjęte zostały rozmowy po­
między przywódcami obu krajów. Pre­
zydent Carter i prezydent Portillo 
spotkali się w Los Pinos, meksykań­
skim Białym Domu. Na dzisiejsze 
popołudnie przewidziana jest specjal­
na wycieczka. Carter udać się ma 
helikopterem do wioski Ixtlilco el 
Grande, gdzie spotka się z miejsco­
wymi farmerami. Tu również spożyje 
Carter drugie śniadanie.

W ramach swego przemówienia wy­
głoszonego w czasie wznoszenia toa­
stu na cześć Cartera, Portillo powie­
dział m.in. — nawiązując przy­
puszczalnie do skasowania umowy na 
zakup przez Amerykę nafty meksy­
kańskiej — “Wśród stałych a nie 
przypadkowych sąsiadów, podstęp 
lub złorzeczenie — stanowią owoc za­
truty, który wcześniej lub później 
przyniesie niekorzystne skutki”.

Portillo skrytykował również Car­
tera za nagły przejaw zainteresowa­
nia Amerykanów nowoodkrytymi zło­

żami gazu naturalnego i nafty w Mek­
syku.

W czasie przemówień powitalnych 
również inni wysoko postawieni dostoj­
nicy meksykańscy wypowiedzieli sło­
wa krytyki pod adresem swych ame­
rykańskich kolegów. Meksykański 
minister spraw zagranicznych San­
tiago Roel nazwał amerykańskiego 
sekretarza d/s energetyki James 
Schlesingera — “kłamcą”. Określenie 
to zostało zastosowane w stosunku do 
Schlesingera w związku z jego stwier­
dzeniem, iż cena gazu meksykańskie­
go ($2.60 za tysiąc stóp sześciennych) 
jest zbyt wysoka. W związku z tym 
rzekomo, Stany Zjednoczone zerwały 
umowę.

Pierwszy dzień pobytu Cartera 
w Meksyku należy uważać za nie­
zwykle trudny. Nieliczni mieszkańcy 
wyszli na jego powitanie. Oklaski — 
raczej zdawkowe.

Na domiar wszystkiego, na krótko 
przed wyjazdem Cartera do Meksyku, 
zaistniały tragiczne wypadki na Bli­
skim Wschodzie. W związku z zamor­
dowaniem ambasadora amerykań­
skiego w Afganistanie oraz sytuacją, 
jaka wytworzyła się w Iranie, Prezy­
dent Carter rozważał przez pewien 
czas odroczenie swej podróży do 
Meksyku.

Zamykanie Stacji Benzynowych 
W Niedzielę Nie Jest Konieczne

Rada wykonawcza stowarzyszenia 
właścicieli stacji benzynowych w sta­
nie Illinois wypowiedziała się w nie­
dzielę za skierowaniem apelu do wszy­
stkich członków stowarzyszenia, aby 
zaczęli zamykać stacje benzynowe 
w niedzielę, począwszy od 25 lutego, 
w celu oszczędzania benzyny.

Przedstawiciele urzędów federal­
nych zajmują jednak stanowisko, że 
jest to krok przedwczesny, gdyż obec­
nie zapasy ropy naftowej są wystar­
czające by pokryć zapotrzebowanie 
kraju. Braki mogą wystąpić nie wcze­
śniej niż za kilka miesięcy.

Przedstawiciel Standard Oil, przed­
siębiorstwa, które ma największą ilość 
stacji beznzynowych w stanie Illi­
nois, stwierdził, że kompania ma wy­
starczające rezerwy, aby pokryć za­
potrzebowanie przynajmniej w pier­
wszym kwartale 1979 roku.

Po wypowiedzi członków rady wy­
konawczej, głos zabrali we wtorek 
eksperci, którzy zajmują się zagad­
nieniami sprzedaży benzyny. Stwier­
dzili oni, że zamykanie stacji benzy­
nowych w niedzielę nie będzie ko­
nieczne w najbliższym czasie, tj. w

proponowanym przez radę terminie.
Większe przedsiębiorstwa, takie jak 

Standard Oil mają wystarczające re­
zerwy benzyny. Przynajmniej do 1 
kwietnia, kiedy zaczyna się najwięk­
szy ruch samochodowy w stanie Il­
linois nie zamierzają wprowadzić ra- 
cjonowania benzyny. Stowarzyszenie 
właścicieli stacji benzynowych zrze­
sza ogółem 3,800 przedsiębiorstw, z 
których wiele nie ma jednak wy­
starczających rezerw. Utrzymywanie 
otwartych stacji w niedziele jest dla 
tych przedsiębiorstw bardzo kosztow­
ne. Stacje te będą musiały zabiegać 
o dostawy benzyny z większych przed­
siębiorstw.

Ogólnie jednak — sytuacja nie jest 
alarmująca.

Niektórzy eksperci wyrażają oba­
wę, że zamykanie stacji benzynowych 
nie przyczyni się do zmniejszenia 
ilości sprzedawanej benzyny. Spowo­
duje jedynie zamieszanie — kierow­
cy będą zmuszeni do kupowania 
większej ilości benzyny w sobotę i 
w poniedziałek — w rezultacie two­
rzyć się będą jedynie większe kolej­
ki na stacjach benzynowych.

Nowy Budynek Biblioteki 
Publicznej Będzie Przypuszczalnie

O Dwa Piętra Wyższy Niż Planowano
Kierownictwo Biblioteki Publicznej 

w Chicago podało do wiadomości, że 
istnieje możliwość, iż nowy budynek 
biblioteki będzie miał prawdopodob­
nie 12 pięter,, a nie 10 jak planowano 
poprzednio. Dwa dodatkowe piętra 
wykorzystane będą do celów komer­
cjalnych.

W opracowanych już znacznie wcze­
śniej planach zakładano, że dwa dolne 
piętra wynajmowane będą zaintere­
sowanym firmom. Tak więc w sumie 
cztery piętra nowego budynku biblio­
teka zamierza wynajmować.

Morton Cobum i Patrick M. O’Brien, 
pracownicy biblioteki, spotkali się z 
Dennisem Harderem z Chicagoskiej 
Komisji Planowania oraz przedstawi­
cielem Mid-America Appraisal and 
Research Corp, w celu przedysku­
towania możliwości dobudowania 
jeszcze dwóch pięter. Od decyzji Ko­
misji i Korporacji zależy, czy plan 
zostanie zrealizowany.

Przed powzięciem ostatecznej de­
cyzji należy przeprowadzić dodatkowe 

badania nad nośnością gruntu w 
miejscu, gdzie zostanie wzniesiony 
budynek. Poziom wody gruntowej, 
podobnie jak inne czynniki muszą być 
brane pod uwagę.

Rada biblioteczna zamierza rów­
nież zbudować trzy nowe budynki 
bibliotek oddziałów rejonowych, które 
powstaną na miejscu starych budyn­
ków tych oddziałów. Są to biblioteki:

Hild, 4544 N. Lincoln; Beverly, 2114 
W. 95 ul; i Legler, 115 S. Pułaski.

Odnowione zostaną budynki od­
działów Lakeview, Sherman i Toman.

Mniejsze prace renowacyjne zo­
staną przeprowadzone w oddziałach 
Portage-Cragin, Rogers Park i Lin­
coln Park. Wszystkie prace finanso­
wane będą przez radę biblioteczną.

Omówiono także problemy prze­
niesienia oddziału Bridgeport do 
większego budynku.

Biblioteka zamierza wprowadzić w 
najbliższej przyszłości system reje­
stracji komputerowej części swych 
zbiorów.

i

CACHOEIRO, ESPIRITO SANTO, BRAZYLIA. — Powódź, jaka 
nawiedziła środkowe rejony Brazylii spowodowała śmierć co 
najmniej 200 osób. 200,000 mieszkańców Brazylii jest bez­
domnych. (UPI)

W

TOKIO. — Wicepremier Teng Hsiao-ping rozmawia z premierem 
Japonii Masayoshi Ohira podczas wizyty w stolicy Japonii. (UPI)

Musimy Zmienić 
Metody Nauczania

Rudolph Flesch, który wywołał wiele 
zamieszania wśród rodziców i nau­
czycieli, wydaną w 1955 roku książką 
“Dlaczego Janek nie umie czytać,” 
ponownie wystąpił z ostrą krytyką 
amerykańskiego systemu nauczania.

W wystosowanej do podkomitetu 
“Senate Human Resources” mowie, 
Flesch ostrzegł przed fatalnymi skut­
kami stosowanych obecnie w szko­
łach metod nauczania, które według 
niego mogą doprowadzić w latach 
dziewięćdziesiątych tego wieku do ko­
nieczności sprowadzenia specjalistów 
z innych krajów.

Powiedział on także, że połowa 
mieszkańców Stanów Zjednoczonych 
praktycznie cierpi na “wtórny anal­
fabetyzm,” a sytuacja ta nie popra­
wia się lecz stale pogarsza.

Flesch potępia wprowadzoną w po­
nad 90 procentach szkół metodę nauki 
czytania tzw. “Look-say,” która po­
lega na zapamiętywaniu form słów 
umieszczonych pod rysunkiem po­
zwalającym na kojarzenie znaczenia 
słów z obrazkiem, apelując o zmianę 
jej na starą metodę fonetyczną.

Flesch podejrzewa, że szkoły nie­
chętnie zgadzają się na zmianę od 
50 lat stosowanej metody “Look-say” 
z powodu porozumienia z wydawca­
mi, którzy czerpią zyski ze sprzeda­

ży podręczników dla klas podstawo­
wych. Podkreśla jednocześnie, że nie­
właściwe nauczanie może doprowa­
dzić do bardzo poważnego obniżenia 
ogólnego poziomu w szkołach.

Zamiast poświęcać osiem lat na 
próby zapamiętania słów, dzieci po­
winny już w pierwszych klasach szko­
ły powszechnej sięgać po niewielkie 
dzieła literackie, rozwijając w ten 
sposób język i wrażliwość.

Na tym samym posiedzeniu prezes 
“Institute of Reading Development” 
ostrzegł, że 60 procent młodzieży, któ­
ra w tym roku ukończy szkoły ogól­
nokształcące nie będzie posiadała 
umiejętności czytania na tyle, aby 
móc podjąć pracę w charakterze 
urzędników.

Copperman i Flesch wezwali pod­
komitet do położenia większego naci­
sku i uwagi metodom nauczania, za­
miast zajmowania się w tak du­
żym stopniu opracowywaniem pro­
gramów dla grup etnicznych czy też 
planom desegregacji.

Na zakończenie posiedzenia Flesch 
powiedział “obawiam się, że jeśli w 
szkołach nie wprowadzi śię zmiany 
metody nauki czytania, wkrótce Ame­
ryka będzie zmuszona do “importo­
wania” lekarzy, naukowców i inżynie­
rów z innych państw, ponieważ nie 
będzie miała dosyć własnych.” 

Dwóch Morderców Ociekło
z Więzienia w Marion

Dwóch skazanych na dożywocie 
morderców uciekło nad ranem z wię­
zienia w Marion, pod osłoną mgły.

Trzeci uciekinier został zatrzyma­
ny podczas próby przekroczenia bra­
my więziennej.

Albert Garza, 38 i Howard Allen 
Zumberge, 28, odsiadywali wyrok za 
napad rabunkowy i morderstwo.

Brak więźniów został odkryty, kie-

Wykład o Swiecie 
Podziemnym w Chicago
Art Petacque, reporter i dzienni­

karz, laureat nagrody Pulitzer’a, wy­
głosi wykład na temat “Rozwój chi- 
cagoskiego syndykatu kryminalnego” 
w niedzielę, o godz. 2 po południu 
w budynku “Chicago Historical So- 
siety”, który mieści się przy ulicy 
Clark i North.

Wykład będzie obejmował wszystkie 
wiadomości dotyczące przestępczego 
świata Chicago.

Wystawa 
Sprzętu Sportowego
Czterdziesta doroczna wystawa 

sprzętu sportowego zostanie otwarta 
w International Amphitheatre 17 lute­
go i trwać będzie do 25 lutego. Jest 
to największa wystawa na świecie, 
podczas której wystawiany zazwyczaj 
na otwartej przestrzeni sprzęt zgro­
madzony jest pod dachem.

Na tegorocznej wystawie zostaną 
pokazane najnowsze łodzie różnych 
typów, samochody i sprzęt campin­
gowy, sprzęt myśliwski i rybacki — 
w sumie ponad 1000 eksponatów.

W dziale podróży uzyskać będzie 
można informacje na temat plano­
wania wakacji.

Na terenie wystawy wypróbować 
będzie można wędki, łuki i inne przed­
mioty. Wartość wystawionego sprzętu 
równa się 40,000,000 dolarów.

Na wystawie będą obecni instruk­
torzy, którzy udzielać będą szczegó­
łowych porad.

Wystawa będzie czynna od godziny 
12 w południe do 10 wieczorem w dnie 
powszednie, a od 2 do 10 wiecz. w so­
boty i niedziele. Parking przy Inter­
national Amphitheatre jest strzeżony 
przez policję. 

dy strażnicy rozpoczęli obchód ze­
wnętrznego ogrodzenia więzienia.

Między wieżami kontrolnymi zatrzy­
mali trzeciego, usiłującego przejść 
przez bramę, 32-letniego Daniela Cald­
well, który również był osądzony za 
morderstwo.

Więźniowie uciekli przez składy ży­
wności, następnie usiłowali wyciąć 
w bramie otwór, który pozwoliłby im 
przedostać się na zewnątrz.

Sporządzona domowym sposobem 
piła metalowa pękła i uciekinierzy 
zmuszeni byli na przechodzenie ogro­
dzenia górą.

Po zewnętrznej stronie więzienia 
natrafiono na ślady stóp i dwóch 
ciężarówek.

FBI, strażnicy więzienia, detekty­
wi stanowi i władze powiatowe roz­
poczęły natychmiast poszukiwania 
wewnątrz i na zewnątrz więzienia.

Okoliczni farmerzy zostali powiado­
mieni o niebezpieczeństwie.

Zaspy śniegu okazały się poważną 
przeszkodą w podążaniu za samocho­
dem uwożącym uciekinierów.

Marion jest najbardziej strzeżonym 
więzieniem federalnym, w którym 
przebywają najniebezpieczniejsi kry­
minaliści z całych stanów.

Od 1963 roku zastępuje Alcatraz 
Island.

Aż do 1971 roku, kiedy George 
Briggs udało się przedostać na ze­
wnątrz uważano, że ucieczka z wię­
zienia jest niemożliwa.

Do tej pory 12 więźniów uciekło z 
Marion.

Wystawa 
Materiałów Budowlanych 

W nadchodzący “weekend” miesz­
kańcy Chicago będą mieli okazję 
obejrzenia wystawy, urządzonej w 
Navy Pier, której celem jest pokaza­
nie możliwości renowacji starych do­
mów, budowanych w latach 1870- 
1940.

Wystawcy będą demonstrować swo­
je propozycje, często nowe, a specja­
liści architekci i inżynierowie kon­
struktorzy będą odpowiadali na pyta­
nia właścicieli domów.

Wystawa będzie otwarta w sobotę 
i w niedzielę od godz. 10 rano do 10 
wieczorem. Wstęp dla dorosłych $2, 
lub $1 z kuponem.

PT A Apeluje o Bojkotowanie 
Jakości Programów TV

Krajowe Stowarzyszenie Rodziców i 
Nauczycieli (PTA) podało na konfe­
rencji, która odbyła się w hotelu Bis­
marck, wyniki przeprowadzanej przez 
jego 3,000 członków ankiety, na te­
mat programów telewizyjnych.

Stowarzyszenie ma na celu popra­
wę jakości programów i sprowoko­
wanie kompanii ogłaszających swoje 
produkty na stacjach telewizyjnych 
do umieszczania reklam w czasie pro­
jekcji programów o najwyższej ja­
kości.

Często zdarzało się, że musiano 
zaprzestać wyświetlania programów 
o dużej wartości artystycznej i edu­
kacyjnej ze względu na brak chęt­
nych do ich subsydiowania.

Jak wiadomo, realizacja progra­
mów jest możliwa dzięki firmom, któ­
re chcą się ogłaszać podczas ich pro­
jekcji.

Wśród dobrych i najbardziej popu­
larnych wyróżniono: “Little House 
on the Prairie” (NBC), “Waltons” 
(CBS), “60 Minutes” (CBS), “Life­
line” (NBC), “Eight Is Enough” 
(ABC), “CBS Special”, “Wonderful 
World of Disney” (NBC), “Family” 
(ABC), “Centennial” (NBC), i “Grand­
pa Goes to Washington” (NBC).

Za najbardziej ubogie w treść i 
wartości poznawcze uznano: “Starsky 
and Hutch” (ABC), “Soap” (ABC), 
“Who’s Watching the Kids?” (NBC), 
“Vega$” (ABC), “David Cassidy: 
Man Undercover” (NBC), “Rockford 
Files” (NBC), “Carter Country” 
(ABC), “Charle’s Angels” (ABC), 
“Eddie Capra Mysteries” (NBC), 
“New Adventures of Wonder Woman” 
(CBS).

Dwa spośród najwyżej ocenionych 
programów musiano wycofać z tele- 
wizyji ze względu na brak chętnych 
do ogłaszania się podczas ich pro­
jekcji.
PTA wskazało również firmy, które 
najczęściej umieszczają ogłoszenia 
na programach złej jakości, są to 
“Sterling Drug”, która reklamuje Ba­
yer Aspirin, Phillips Milk of Magnesia 
i Lysol, kompania ta nigdy nie wy­
kupiła czasu na programach wyso­
kiej jakości oraz 11 innych firm 
jako zakupujące większość czasu na 
programach złych z niewielkim pro­
centem czasu wykupionego “przypad­
kowo” na programach wyższej jako­
ści.

PTA wyraziło szczególne uznanie 
dla firm ogłaszających się wyłącznie 
na programach ocenionych przez sto­
warzyszenie jako najbardziej zasłu­
gujące na uwagę, były to: McDo­
nald’s, Ralston Purina, General Foods, 
Proctor & Gamble.

Stowarzyszenie zaapelowało do wi­
dzów o wysyłanie listów do firm 
reklamujących się i stacji telewizyj­
nych przeciwko umieszczaniu ogło­
szeń podczas wyświetlania filmów 
złej jakości.

Niektóre spośród firm wymienio­
nych przez PTA, jako najczęściej 
wykupujące czas w programach o 
treści “przestępczej i niemoralnej” 
wyraziły głębokie zdziwienie, np. 
Johnson & Johnson, którego reklamy 
były umieszczane na wymienionych 
przez PTA programach najwyższej 
jakości a tylko niewielka część na 
programach “złych”.

Dalsze Zgłoszenia Kobiet 
Poddawanych “Rewizji Osobistej”
Od poniedziałku, kiedy kanał 5 TV 

nadał program poświęcony prakty­
kom stosowanym na niektórych po­
sterunkach policji, do American Ci­
vil Liberties Union zgłosiło się już 
150 kobiet skarżących się na podob­
ne traktowanie.

Jay Miller, dyrektor ACLU powie­
dział, że wśród nich znalazła się 
dziewczyna, którą poddano rewizji 
osobistej, po odkryciu, że nie po­
siada ona przepustki na przejście po 
pomieszczeniach szkolnych.

Władze miejskie i federalne sporzą­
dziły raport, w którym wymieniają 
posterunki, na których dokonywano 
niepotrzebnych i nielegalnych rewi­
zji kobiet zatrzymanych za przekro­
czenie ruchu drogowego.

Miller ogłosił, że organizacja wy 
stąpi z oficjalnym oskarżeniem prze­
ciwko miastu i departamentowi po­
licji w imieniu kobiet, które prze­
szły ten “ohydny proceder spraw­
dzania narządów rodnych” w przy­
padkach, gdy nie zaistniała wyraź­
na tego potrzeba.

Dodał on jednakże, że żadne pra­
wo nie zabrania policji takich badań.

Skargi nadchodzą od kobiet w róż­
nym wieku i z różnych rejonów mia­
sta.

Adwokat ACLU, Lois Lipton za­
żąda miliona dolarów za straty mo­
ralne poniesione przez kobiety oraz 
złoży oskarżenie o uprawianie przez 
posterunki dyskryminacji.

Jak wiadomo, dę tej pory żaden 
mężczyzna nie był poddawany tak 
“dokładnym” rewizjom za niewielkie 
przekroczenia.

Zamordował Więźnia
Henry Brisbon, lat 23, odbywający 

karę więzienia od 1,000 do 3,000 lat 
za zamordowanie dwóch osób na 
autostradzie 1-57 popełnił kolejne 
morderstwo. Zamordował w paździer­
niku 1978 roku współwięźnia Richarda 
S. Morgana, lat 31. Winnym tej zbro­
dni został uznany również Donald Din- 
ford, lat 19. Wszyscy trzej byli więź­
niami w Pontiac. Dinford odbywał 
karę więzienia od 25 do 50 lat za 
gwałt oraz drugą karę od 15 do 30 lat 
więzienia za napad z bronią w ręku. 
Morgan, który został skazany na 2 do 
6 lat więzienia za kradzież został 
kilkakrotnie pchnięty nożem.

Wystawa Poświęcona 
Washingtonowi

Towarzystwo historyczne w Chica­
go zorganizowało, w związku z przy­
padającą rocznicą Washington’a, wy­
stawę poświęconą temu wielkiemu 
człowiekowi i prezydentowi Stanów 
Zjednoczonych.

Zgromadzono przedmioty należące 
do niego i inne rzeczy odnoszące się 
do epoki w które j żył

Wystawa jest otwarta w budynku 
towarzystwa mieszczącego się na 
rogu ulic Clark i North.

Zanim do tego dojdzie, ACLU wzy­
wa wszystkie kobiety do zgłoszenia 
podobnych przypadków.

Tymczasem biuro prokuratora fe­
deralnego i Federalne Biuro Śledcze 
zajęło się dochodzeniem w sprawie 
rzekomo zainstalowanych w pomie­
szczeniach, w których rozbierano 
zatrzymywane, kamer telewizyjnych 
pozwalających policjantom na przy­
patrywanie się badaniom kobiet, do­
konywanym przez funkcjonariuszki 
policji.

Naczelnik policji chicagoskiej, 
James O’Grady powiedział, że kilka 
podobnych przypadków zanotowano 
już w latach poprzednich, sądzono 
jednak, że są one odosobnione, nikt 
nie przypuszczał, że rewizje te roz­
powszechniły się tak bardzo.

Dodał on także, że trudno mu uwie­
rzyć, że jego pracownicy, których 
uważa za “pełnych poświęcenia w 
obronie mieszkańców Chicago, mogli­
by dopuścić się przekroczeń w takim 
stopniu, o jakim jest teraz mowa, 
skłonny jestem raczej przypuszczać, 
że była to mała, nie odzwierciedla­
jąca całości grupka policjantów”.

Morderca Swojej 
Przyjaciółki Skazany

24-letni Michael Nolan, mieszkaniec 
południowej strony miasta został ska- 
zanyna 40 do 75 lat 
więzienia za zamordowanie swojej 
17-letniej przyjaciółki.

Na spotkaniu w listopadzie dziew­
czyna powiedziała mu, że nie chce 
go więcej widzieć.

Nolan złapał kamień i bił ją póki 
dziewczyna nie straciła oddechu, 
przed tym dokonał na niej gwałtu.

Ciało Julii Oswald, uczennicy Bo­
gan H.S. zostało znalezione 21 listo­
pada, za garażem przy 4159 W. 79-ej 
ulicy.

Większe Opłaty Za Studia
Studenci Uniwersytetu Chicago- 

skiego płacić będą za naukę od 10 do 
14 procent więcej w następnym roku 
szkolnym. Zwiększone zostały rów­
nież opłaty za mieszkania dla stu­
dentów. Pomoc stypendialna wzro­
śnie jednocześnie o 6 do 8 milionów 
dolarów. Studenci otrzymają o 20 pro­
cent więcej stypendiów. Nawet po 
wprowadzeniu podwyżki, Uniwersy­
tet będzie tańszy od uniwersytetu 
Northwestern czy Stanford.

Fundusz Na 
Odbudowę Stadionu

Zarząd parków miejskich otrzymał 
2,337,000 dolarów na odbudowę Soldier 
Field. Za pieniądze te zostanie odbu­
dowana widownia. Prace wykonać 
ma firma Fredricka Quina z Arling­
ton Heights. Konstrukcja ma być go­
towa do 22 czerwca.


